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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
B iu ra  R c iia k e j)  i a a n i n M t r M i j  nA eit P o d w a le  X. -- 

K Cs ( e d y c ja  m ie jsc o w a  i z a m ie jo c o n a  u l. C b u rijiez y z iu i 31.
Egzemplarze gazę ty do nairJpK w Ekspedycji ni. Chorążezyzna SI, 
w  biurze dzienników S . - S o k o ło w s k i  i S k a  Jagiellońska 7, w biu* 
;ach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje o tw arte  woir.e od opłaty. — Konto P.K .O.Nr.l 11.690. 
Telefon Redakcji SIr. i»st- - Telefon Administracji Sir.

Cena (g/.tn-if.iarja
w mteiscu

i tnJ prowir.Pi

20 M k.

P A C K U  WIE R STA :

» f  Lwowie bez dostawy .......................  .
we Lwowie z dostawą . . . . . . . .
z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką pocz tow ą w innych państwach .

fGfrftięcłftie
. , , 4 4 0 -  Mk

. 5 0 0 — Mk
. . 5ó£>- Mi

. . . 6 5 0 -  Mk
Wszystkie ogłoszenia p rzy je B ; Admi iwy racja .Gazety Lwow­

skiej®, Lwów, 'ulica Podwale !•;. w gcstónact.- od h—i  i 5—7 * biaro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7

Lwów 1P g.ucirća 1021

( P osiedzen ie  S ejm u 267-irw:).
P o se ł Ł ańcuck i w sp raw ie  k/rm ahnej za p y ta ł

S p ra w a  p rze o b ra żen ia  ,.G aze ty  L w ow skiej* ' 
z pism a u rzę d o w e g o  ua o rg an  sam odzie lny  c ią­
gle jeszcze n ie daje spokoju  n ie k tó ry m  dziennikom*
W c zo ra i z a b ra ło  g los w  tei sp raw ie  ,.S!o\'v> P ol-| 
skie*', nic ża łu jąc  trudu , k tó reg o  lepiej b y ło  in o -1 M a rsz a lk a , n a  jakiej p o d staw ie  w ład z e  policyjne 
źna u żyć , na sui geiicris k o m e n ta rze  cio ro zp o rzą -j a re s z to w a ły  w cz o ra j posła  D ąhala, 
dzenia M in is te rs tw a  sp raw ie d liw o śc i w  p rzed m io -j P o  v> yjusjiietiui utizioloncTii p rzez M a rsz a lk a  
cie u rzę d o w y c h  og łoszeń  są d o w y c h  w o k ręg a ch ; w zesz łą  Izba do roŁpaw yww nia p o rząd k u  <feien- 
sad ó w  ap e lacy jn y ch  k ra k o w sk ie g o  i lw o w sk ieg o .; n*»ro.
R o zp o rząd zen ie  to  brzm i- ..Na p o d staw ie  par W . P ie rw sz e  czytaurie u s ta w y  o p o w szech n y m  
u s ta w y  z dnia z7. iisńm ,cm  l.sdó a u s ir  dziennik" ubowiązkui słu żb y  w o jskow ej «Mitńę<o z. iwirząBku 
ust. nr. 217 o o rgan izac ji sa d o w n ic tw a  z a rz a d z a m ;11̂  ży czen ie  M in istia  spraw  w o jsk o w y ch .

O d esłan o  do komb.ij go  p ic rm z e in  czy tan iu  
o w y p u szczen iu  serii trzec ie j biletów- sk a r-  

i p rzy s tą p io n o  do ro z p ra w y  o (łajanie

Rozprawa o daninie.

co następu ję : Art. 1 W sze lk ie  og łoszen ia , k tó re  I
w  m ys! u s taw  i ro z p o rzą d zeń  m ają b y ć  dokony-j !^>KłV<'.

S ąd y  w pub licznych  c z a so p ism a c h 1 h o w y cnw a n e  p rzez  _   . _
lub w  dzienniku, p rze zn ac zo n y m  do u rz ę d o w y c h .P » n s*w ow ej . . . .  . , ,
o b w ieszczeń  w inny  S a d y  um ieszczać  nadal - i  S p ra w o z d a w c a  p. W .erzłuck i o św ia d cz y ł, ze
dzienniku „G a z c L  Lw ów  sk a"  
Rzec?,ypftsł)»jlite.i P o lą k ic -' w 
.h i XI iiP lL

(..Dr.ictmik n s i a w . w p ro sm u iie  M inistra sk a rb u  o środkach  uzdru- 
w iiaiia finansów  P a ń s tw a  danina zajm uje m iejsceNr. ó3 /. dnia
cen tram ę. Sejm  poswięc-ił je] ro w n icz  u w agę s p Ł  
ciaiua. Źudeu z p ro jek tó w  d o ty c h cz aso w y ch  nic 

/  a rse n a łu  (td en n ik a rsk ieg o  o r/.\ ul.  ̂ Z irno-j /frl^Kł-ry-ztlwał tak WR>łoBtz4ń'fcV;a i nie obudzi! tak
ro w icza  w y to c z o n o  działa  na jw ięk szeg o  ka lib ru ; 
i u d erzono  na a la n n  przcaciwko fikcji ' ,.ad h o ć“ 
uk tne j, p rzec iw k o  iakicir.uś rrjjstow i ifcicm iikar- 
sk iem u. jak iem uś konsorcuirri w y d aw n ic ze m u  .,do 
skupienia m ożliw ie w ielk ief ilości dzienników  ‘‘ 
w  celu w y d u szen ia  z m ch m ożliw ie n a jw ięk szy ch  
zysków*. C-zy tak ie  kon |o rc .ium  istnieje. nam  n ic -| rz ą d o w y  jako p o d sta w ę  swc..i prR Iy. P o w o łan a  
w iadom o. T o  pew na ty*Iko. r r  do •/„•.ulncgo t r u lh i j  naugi kom isie podkom isja d an inow a odby ła  23 ixi- 
w y d a w n ic tw o  -.G azety  I ."  c>u>kic?' n ir n a leży  i] siedzeń. Komisja p-rzyjdu proicki iKnlfcomisji. -  
że  spółka., k tó ra  pism o to w y d z ie rż a w iła  od Rza-

p ow szeetm egu  uznania, jak p ro jek t daniny.

S p o łec ze ń stw o  czuto  się w obow iązku  s łu ­
ż y ć  P a ń s tw u  daniną m ienia.

ja k  już s łu ż y ło  dan iną k rw i. W a g ę  daniny  uzna ła  
kom isja skarNuw-o-tou d że to w a , p rzy jm u jąc  pro jek t

W  czasie  ob rad  podkom isji i kom isji w y ło n iły  s*ę 
c z te ry  najw stim e& sc zagu-dmenia.

P rzedew szy -slibem  matwAżałto
podstaw ę poboru damny,

r. j. ro z ło żen ie  jej ma sz e rsze  k a teg o rie  sp o łeczeń ­
stw a . a tern sam om  zaim iejszenie obciążeniu ' k aż ­
dej poszczegó lne! k licgorjL . P o w o ła n o  w ięc trz y  
now e łu itegorjc  płanrifców , t. j. d z ie rża w c ó w  dóbr 
p ań s tw o w y c h , za w o d y  w y zw o lo n e  i w łaścicieli 
o k w ip aż y  m iejskich. NaSSIażcj za jm o w ała  się ko­
m isja  p ro jek tem

obciążenia daniną gotów ki,

k tó ry  to  p ro jek t o d rzu c iła , g dyż  sprze-ozuy on jest 
z zasackj d ą ż ą c ą  do s tu b riz ac ji i podniesien ia k u r­
su w a lu ty . 'N a to tn k m  z a p ro jek to w a ł p. M a ń ste r  
oh c itćc ttic  dan iną tych  grup. k tó re  w (rbecncj '- 
sęa-wtt <>!>cift,żc;imi nie iMrctlcgają.- a rW jo jy iirie  
zg łosił on p ro jek t u s ta w y  o J a o m i c  w y.rw w B tw - 
czcj i o daninie o<j w z l» « ao erń a  -*',ę w*<jemtęgn. 
U rogiem  ja jdŁ taw ow cin  z-agai«ieJÓMii b j'ł

k lucz do ro z ło żen ia  dan iny  pom iędzy  po­
szczegó lne g rn p j KO^podarcze.

Komisja m u sia ła  o sz ac o w a ć  na j>xlstaw ic
w s z y s r k i c i i  n u a ty c z a c y c l i  ź r ó d e ł  s-tui,vst.i*w t-ny-ch 
vv-a>rto6c utajątKov,-« r o l n i c t w u .  i>rzcviivsb.! i w ; t «  
'.o ść  j : ie r tr c 4 ło r iw /ś c i  n r ie is łw c b . F i rn ie w a rż  p r z e e s - t a -

du ani m e d ą ż y ła , ani mc dcn-\ do w \  d,aC./.a\> l  | cy d o w a iiy m  k ie runku  tia ro d o w y m . \y p h 'n tc  duda - i ż.nthiycli
nia, c z y  też  nabycia jak iegoko lw iek  innego pi­
sm a. S pó łkę w y d aw n icza  ..(.iazdty L w o w sk te i 
jak  to dm iieśliśm y z chw ila objecki d z ie rża w y , 
tw o rz ą  pp .: B o le s ła w  W y słr.n ch . F ta tiis lą w  R os- 
so w śk i i d y r . Karo! G rodk i — w sz y s c y  1r-<ei 
sp ra w a c h  w y d aw ió czrc .li ru w n o u p ra ś n ie n i ,  p r.ry- 
caerri k ie ro w n ic tw o  rodakc.i; spo t,:\-w y  w  ręku- 
dw u  p ie rw sz y c li. D laczego  ..S łow o P o isk ic "  p rzc-j 
m ilczało  sk ła d  spó łk i i czy  zechce ono w sk azać , 
k tó re  to  p ism a ..dla K ki-ar. w rinści‘-, a chóoby dia 
jak iegoko lw iek  innego cciu skupiono w  rękach  
w ym ien ionej sp ó łk i?

L u k ra ty im to ść! C hyba nie m ożna podejrzy* 
w ać  o k ie ro w an ie  się ty m  m o te w em  kogoś, kio 
n. p . •••■ c z y ż b y  dla feelów k tk racyw ftości?  
y y j-d a w a ł' do listopada rb. tygodn ik  (..W  O bron ie  
O jczyzny" ') w  cenie 1? mn. m iesięczn ic, gdy  jeden 
num er k tó regoko lw iek  p ism a codziennego r r th  
sam y ch  ro zm ia ró w  ko>*ztow>-ił ió  nip.

R zecz dziw na, że ty lko  na gruncie lw ow sk im  
i to  nie w e w szy s tk ich  p ism ach , p rzeo b rażen ie  

G az e ty  L w ó w .'’ lak i w y w o ła ło  m epokók gdy 
np. w  p rasie  po zn ań sk ie ' *-prjw e oeCiiiont* zupe ł­
nie inaczei O io  jeden z paru  ż y r / i  i w y cli g łosów , 
k tó re  na:; dosz ły  s tam ta  cl:

..G azeta  L w o w sk a" , iakkolw iek by ł;; p ism cin  
u rzędow iim . m a w  p rasie  poN kict trad y c je  bard zo  
p iękne d.óęki tw nu. żc na czetę je.- stali z a w sze  
w y  by  m literaci i publićTsci że p rzy p o m in am y  
ty lk o  P. Ł ozińsk iego  <-. p? K re-chow iecklego « 
.o sta tn iego  red a k to ra  p. S tan i..law a R ossow sictc- 
Zo. NazAVtska pp. W y sk m ciia  i R ossow sk icgu . s to ­
jących  olwcnie- na czele w y d aw iiic tw u . da.ia rę ­
kojm ię, iż poziom  lite rack i duwaicj ..G azei> '“ zo­
s ta n ie  tsir/.yma4ty a jej bczpa-rty jność, pn/.v żiie-

trrio na z rów now ażen ie  tonu innych  dzienników  
Iwcrw-skich".

Co do kw estii zaś, czy m iał Rząd p ra w o  do­
k onać tak ie j transakcji i d laczego  jej dokonał, to 
-wyjaśniliśm y dosla tecz-fiietlsw ego c z a su ' w odpo*
■udedfe chyba, je ś l i ' tu ­rni icm-u pism o i w y s ta rc z y  

jiu i ow e w y w o d y  nasze p o w tó rz y m y :
.,P o m y sł p rz e o b r a ż e n ia  „G a ze ty  L w ow sk im 1' 

w pism a sam odzielne p o w s ta ł ieszcze za rzą d ó w  
p oprzedn iego  gabinetu , muwtowicie z chw ilą, gdy 
w obec podziału  w schodniej M ałopolski na w o je ­
w ó d z tw a , dalsze  za trzy m a n ie  u rzę d o w e g o  c h a ra k .  
te ru  „G aze ty  L w o w sk ie j* 1 s trac iło  w sze lk ą  rację.

P o stan o w io n o  zaś już w ó w c z a s  „ G a ze tę  L w o ­
w ską". jako poste ru n k u  p u b licy s ty czn eg o  me za ­
tracać . a le  w y d a w n ic tw o  jej w y d z ie rż a w ić  a 
to razem  z og łoszen iam i u rzędow em i. z w y ją tk iem  
tych. k tóre p ow inny  by ć  o g ła sza n e  w „M onito rze 
P ó ik m L . W  tern rozw iązan iu  sp ra w y  R ząd  w i­
dział najłciisze w yjśc ie  z k ło p o tliw eg o  położenia , 
jakie p o w sia lo b y  w  razie zw inięcia „G a ze ty  
L w o w sk ie j" . M ójw czas bow iem  og łoszenia n a leż a ­
łoby ro zp ą ro ek łw ać . co :i«HeTnożlhviłob?.' kon iecz­
ną ich ew idencję. Pcwostarwiono w iec ow e og łoszę

liosla.1 łow ień ustawo: i nic czy n iąc  u sz ­
czerb k u  pk łjw in . k tó re  łych o g to s /c n  nie m ia h , 
z w ła sz cza , że R ząd m usiał liczyć sje z tetn, iżby 
po okresie  dzierża  w y tmigl pćsuą,- w siać  •nazK.isMrót 
w sw e ręce. jeś.!: będą ieysze w arunk i w j.ataw iń- 
cze, niż tc. itfóre obecnie p rz e ż y w a  p rasa  in iL k a '.

Z re sz tą  ..S łow o Polsk ie sam o sw raą  .aryu - 
ruen tacją  nie p rz e c z j '.  :ż iźzad m ia ł v.*w*fj tńk »?<;- 
stąpi.' • jak po<5t.ąi«L ..L L uy lB  - c/yUrm j- 
iiiogła zap aść  albo za znieś hymenu albo  za u trzy -  
inatticrn '.wganii ,u4/.ęuo\sreg.o w e L jujm  ich  .fakoż 
o rgan  u rzę d o w y  z o s ta ł zm esłm jy , tńe zniszozot. 
ty lko  p o s te ru n k u  pubficy-stycaticgo i nie /tń s ttc rr -  
no w łasn o śc i P a ń s tw a , k tó ra  (co w  k n u c ó  dzacu- 
rtikarskicli pow m uo bvć r«sc«ą zuw ia) nic b y ła  
„ lu k ra ty w n a " , a jednak  zas łu g iw a ła  i;K <n:ato«rk..-.

U zasadn ia  „S ło w o  Polskie** sw oje  atak i 
względtMtii na p ra w o rz ą d n o ść  R xądem  aicw ąupii- 
w ie k ie ro w a ła  ró w n ie ż  tro sk a  o d o b ro  P a ń s tw a  
ty lko, żc Rjfaul o p arł sw e ■stanowisko im p^y-t;,-- 
w nych  danych , a „S ło w o  P o lsk ie" operu je  p r g f  
mifczcirktnji. Cci tej ta k ty k i jastiy . L o ja lne p o in w - . 
.m ow antc cz y te k o k ó w  o praw idziw ym  słan ie  vxo 
czy . stangulnlby orłra-zu pajeczy itc  caie-j afefojBiW:- 
taeji. ą z a w a r ty m  w niej o b aw o m  odjjsksby jwkś-

..Ga-zccie L w o w s id e r ,  mc n aru sz a ją c  p rzez  to  j staw ę.

żlfflćdu ące Się \V ł..oć z i

2 7 4 0  k g .  B I E L !  C Y N K O W E J ,
s p r / ro a n c  '.v dr«tj/>e p rze ła rgu  w H k sp ozy lu r / i  PUtlzi-Tii Łikwnlaci: Lcaiobiiu W-jsAftwezo

•Deniat" w L ‘ifrti. ul. Kmilii JO.-

Szc/cgóJy ratrz DiHOBIL * ZESZYT 15- ~Y.>«
Teirniii składania oie-r: a t . grudnia 1921
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zupełności. Zdanięjn .m ów cy obliczenia .referen ta 
..o dc .mrawiedii.weg© resfdzutłn dan iny  m iedzy  
ro ln ic tw o . p rze m y sł i handel, b y ły  m ylne. Zusa- 
dniczem  zagadn ien iem  .Lst, a a  co dan ina b ęd z i; 
u ży ta . O ik-hy m iała by ć  fy iko p o k ry c iem  n iedo­
boru p ań s tw o w e g o , m ów ca b y łb y  jei p rze c iw n i­
kiem  N iedobór m usi b y ć  p o k ry ty  r. p o d atk ó w . 
D om agaliśm y  się sp raw ie d liw eg o  rozdz ia łu  c ięża­
rów  i obciążen ia  - dan ina w szy stk ich , ab v  nikt 

'p rz e d  nią nie * szed ł. Te o s ta tn ie  zadan ia  u w z g lę ­
dniono i do p łacen ia  pociągnięci są  w sz y s c y , ro z ­
dział jednak  dan iny  m iedzy  p rz e m y s ł, bandę! i 
ro ln ic tw o  nie jest sp ra w ie d liw y . Z am iast p ro g re ­
sji. rząd  z a s to so w a ł d eg res ję , k tó ra  je s t tru d n ie j­
sza  do p rz e p ro w a d z e n ia  na wsi.

C o do o p o d a tk o w a n ia  g o to w izn y , z a p o w ie ­
dzia ł m in is te r skarbu , że  on w  innych  u s ta w ac h  
pociągnie g o tó w k ę  do św ia d cz eń . Z asadn icza  w a­
dą tlej u s ta w y  jest. iż n iep o trzeb n ie  n a ru sz a  ona u- 
s ta w e  o w y k o n an iu  re fo rm y  rolnej. W  pnoiekcie 
p. M ichalsk iego  b y ło  pow iediziane, że  o b szarn ik  
m a m ieć m ożność  sp rz e d a w a n ia  sw eg o  grun tu  na 
rzecz  dan in y  nie fy iko  rolnikom , lecz k ażdem u! 
kom u zechce, że w o ln o  m u sp rz e d a ć  c a ły  fo lw a rk .| 
D anina będzie m iała ty lko  o ty le  pow odzen ie , le­
żeli zostan ie  u ch w a lo n a  zn aczn a  w iększością., bo 
w te d y  w sz y s c y  posłow ie  sta  na się lei p ro p ag a -j 
to ram i.

P . G łab ińsk i o św ia d ca a , że  Z w iązek  L u d o w o -, 
N aro d o w y  będz ie  g ło so w a ł za dan ina w e d łu g  
p ro jek tu  kom isji, a le  nic d la tego , ż e b y  to b y ł po-1 
datek idealny  łub choćby  sp raw ie d liw y , ale dla-- 
tego, że |
koniecznie trzeba pom óc R ząd o w i >v sanac ji 
finansów, waluty i s to su n k ó w  gospodarczych.*

. .. T rz eb a  daninę tra k to w a ć  łączn ie  z  dw om a
jeszcze p ro jek tam i m in is tra  sk a rtu j, a m ianow icie  
z dan iną w y ró w n a w c z a , a następn ie  z podatk iem  
od w zb o g acen ia  sie . W te d y  dopiero  dan ina zb liży  
się do pew nej sp raw ied liw o śc i. R ó w n o cześn ie  m u ­
sim y  w y m a g a ć  od m in istra  sk a rb u , aż eb y  o ile 
m ożności u lep szy ł a p a ra t sk a rb o w y , by  w y ra ja r  
dr.irlnv by ł jak n .: jsp raw ied li’* s z y . by  jak nairy.- 
ehiej za p ro w a d zo n o  zap o w ied z ian e  p rz e z  m uristra  
osz-czcdnośc: f a b y  p rze p ro w ad z o n o  redukcje  u» 
rzęd n ik ó w .

P . D iam and  tw ie rd z i. że  w s z y s c y  śą  zgodni
co dc kon ieczności ściągnięcia  d an iny , a różnią 
sie ty lk o  co do m etody . Do p ro jek tu  rz ą d o w e g o  
kom isja d odała  a r t. ' o celach  dan iny , tw ie rd z ąc , 
;ż iest ri;m p rz y w ró c e n ie  ró w n o w a g i budże tow ej, 
tu d z ież  s tw o rz e n ie  p o d sta w  dis banku  b ile tow ego . 
M ów ca u w aż a  to za  zbedne i n ieo stro żn e . N a­
stępnie o m aw ia  p. D iam and sw ó i w n iosek  p o s ta ­
w io n y  w  kpm isii, a b y  o b ciąży ć  także b ile ty  k a s y  
pożyczkow y} daniną. P rz e p ro w a d z o n o  w  daw nie 
kilka .zm ian  i obniżeń dla m iast, ró w n o leg le  z  ul­
ga m* di? w si. W ed-ży ?nnvmi p o staw rliśm y  w n io ­
sek o zw olnienie k o o p e ra ty w  ap ro w iz acy m y ch , a 
dziś p ro p o n u je  d o d a tk o w o , ab y  to  z w rd n ^ rre  
ro z sz e rz v ć  tak że  na zw ią ze k  k o o p e ra ty w  ż y w n o ­
śc iow ych . M ów ca u b o lew a , iż w  in te res ie  w a r s tw  
k fó re b y  n a jła tw ie j m og ły  zn ieść  c ięż a r, d a n :n a t 
zo s ta ła  .zm iueiszona. T o . co u czy n io n o  dia -warstw - 
m ało  p o siad a jący ch , zostano w  fen sm « ó b  w y ­
d a rte  p rzez  p rzed staw ic ie li o w y ch  w a rs tw  ■ !xv 
g a tszy c h .

Na tern p rz e rw a n o  o b ra d y  nad  daniną.

B3SS3B

P ro sem  pras sefmowyih.
■ Ferje rozpoczną i te dopiero 22 b. m.

■yiciefc w tasnosc. roicei s ta n o w ią  w  Sejm ie w ięk ­
szość , ™ koncisó p rag n ę ła  z a p e w iić  tem u p ro jek ­
to w i jeJnoiw śłr:-.- p.-ty.incie p rze to  żfir.ńejszyia 
k o n ty n g en t ro ln ic tw a. a p o w ięk szy ła  koritynzen t 

.p rzem ysł.i .' ha-ndh.:, u -cczr,;,czając  dra ro ln ic tw a  60 
m iliardów  ctia : - r m c ! ,  ; handlu 24 i pół roi 1 ja r - 
cki. d e s z te  mi-hmcgo vr.-:£z k-o-nwrię ksRilyn&enMlu 
oko ło  .’ rady- -Mów mai;, -/.apł-sAK m -oaichom ości 
m iejskie, za w o d y  w y zw o lo n e  i w ią śc id e lę  sa m o ­
ch o d ó w  o ra z  ekw śpaży .

T rzec im  za sa d n icz y m  m om entem  byt rozkład
d an in y  w tors snosób ., że b y  o b c iąża ła  bardz ie j 

siln iejsze jednostk i g o sp o d a rcze .

C zyn; tem u za d o ść  de.gresja w  dziedzinie ro l­
n ic tw a , p rz e m y słu  i handlu o r a z  p rz y  daninie od 
lo k a to ró w . Dia ro ln ic tw a d eg re s ja  zaczy n a  się od 
g o sp o d a rs tw  4!>-nior«ow ych w  dó ł' aż  do g o sp o ­
d a r s tw  poniżej 5 m o rg ó w  i zniżki o b ra c a ją  się  w 
g ran ic ac h  ..od-10— 75% . Dla p rzem y słu  -de«resia po­
lega na znacznem  .obciążeniu m nożn ików  rzą d o ­
w y ch  dla w ielk ich  p rze d sięb io rs tw , a obniżen iu  ich 
dia średn ich  i d ro b n y ch . M nożniki dia p rz e d s ie -  
b ;o rs ,w  b an k o w y c h  p o w ięk szy ła  kom isja  o 42% 
za leżn ie  od w ie lk o śc i banku , dla in n y ch  wSefldcb 
p rz e d s ię b io rs tw  o 27% , dla średn ich  i d ro b n y ch  
2 rrwfc.iszvła o 25—20%. S półk i ak cy jn e  z o s ta ły  
o b r a ż o n e  silniej. niż p rze d sięb io rs tw a  ntsaikcyjne. 
g d y ż  w y m ia r dan iny  od nich  o p a r ty  jus# na b a r ­
dziej p rec y z y jn y c h  p o d s ta w a c h . O prócz dep resji 
w -prow adzil? kot- tisja

sz e re g  u ! ;  dla p o szczeg ó ln y ch  p ła tn ików

i ich stup .
D ział fen. w  p ro jekc ie  rzą d o w y m  ty tko  n a­

sz k ico w a n y , z o s ta ł p rze z  kom isję ro z w in ię ty  na 
p o d s ta w ie  •rzczcgóNrwci ana lizy  zn iszczen ia  w o­
jennego  i zdób ’,ości oła-uńczcj p o sz czeg ó ln y ch  k a ­
tegorii p ła t ryków . 7  innych  k w estii n a jg o rę tsz y  
spór w y w o ła ła  sp ra w a  sp rz e d a ż y  części g ru n tó w  
w  te r  sposób- b y  nie z o s ta ły  n a ru szo n e  z a sa d y  
u s ta w y  o refo rm ie  ro lnej. K om isja p rz y ję ła  p ro ­
jekt- r z ą d o w y  g w a ra n tu ją c y , że sp rze d an e  będą 
śc iśle  ty lk o  -fsk ie  o b sz a ry , k tó re  są n iezbędne dla 
ręalizsęj! d an in y . ,

W  rezu ltac ie  p ro jek t kom isji s ta n o w i ro z w i­
nięcie i ro zsz erze n ie  p ro jek tu  rz ą d o w e g o  o raz  
p rz y s to so w a n ie  go do w vm ?.gaft ży c ia  i w a ru n ­
k ó w  g o sp o d a rc zy c h  p ła tn ik ó w .

K orzyści ze  zm niejszenia ogólnego kontyngentu  
daniny osiągn ęło  rolnictw o,

k tó reg o  k o n ty n g e n t z o s ta ł w  po ró w n an iu  e  p ro ­
jek tem  rz ą d o w y m  zm niejszony  o 36.8 p roc ., pod­
czas  g d y  k o n ty n g e n t p rz e m y słu  i handlu  p o w ię­
k sz y ła  kom isja  o 0.7 proc.

R o z p o cz y n a ją c  dziś d y sk u sje  nad  p ro jek tem  
dan iny , m usim y  p am ię tać , że rea lizo w a ć  ją b ę ­
dziem y' w  innych w a ru n k a c h  g o sp o d a rczy ch , niż 
b y ła  on a  za p o w ied z ian a . D anina m ia ła  .podnieść 
k u rs  m ark i. T y m c zasem  ży c ie  zrobiło  to w cz e ­
śniej. N astąp ił już m om en t p rz e ło m o w y ; w z ro s t  
ku rsu  m ark i i spadek  cen, a za ra z e m  tru d n o ść  
zb y c ia  to w a ru , o raz  p o czą tek  ciężkiego p rze s ile ­
nia g o spodarczego .

G d y b y  M inister skarbu móg! byt zrealizow ać  
daninę nazajutrz no lej zapow iedzi. !o 80 miliar­

dów  b yłob y  już w kasach skarbow ych

i dziś nie p o trz e b o w a łb y  sk a rb  dia p o ra to w a n ia  
p rz e b y w a jąc e j ciężki k ry z ls  p rodukcji uc iekać  się 
do no w y ch  em isji. P ro je k tu ją c  dan inę, w iedz ie li­
śm y  że sam a danina do ró w n o w a g i budżetow e! 
nie d o p ro w ad z i i że p o trze b n e  iest je szcze  o g ran i­
czenie w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h . D an ina je st ty l­
ko początk iem  ca łeg o  sz e re g u  w y s iłk ó w  p o d a tk o ­
w y ch , a sp ro s ta ć  im bedzierny  m ogli ty lk o  w te ­
dy. jeżeli zro zu m iem y  obok  znaczen ia  m a te ria l­
nego i znaczen ie  m oralne  daniny.

Danina m usi albo zjednoczyć ca łe  sp o łeczeń stw o  
w ofiarnym  w ysiłk u , albo też stać się  orężem  

dla w alk partyjnych.

W alk i w  Sejm ie b y ć  m uszą. Niech w ięc  będą 
In s ta tu  n ascen d i dan iny  w  drug iem  czy tan iu , a 
niech w  trzec iem  czy tan iu  n as tąp i już m om ent 
harm onii. P ow inniśm y nie tylko daninę uchw alić, 
ale u jąć  ją jako n ow ą dźw ignię n aszego  odro­
dzenia.

P . K ow alczuk  u w aż a , że  dan inę n a leża ło  u- 
iąć o b iek tyw n ie j. W  podkom isji i kom isji u s ta w a  
u legła zm ianie, k tó ra  jed n ak  nie za d o w ain ia  w

Konwent seniorów pod przewodnictwem m ar­
szałka T rąm pcZ; ń sk ieg o  ustalił m ateriał jaki S-.jm 
m ą załatwić przed fe riam i. świat, czncmi, a  miano 
wicie: projekt daniny, projekt u s ta w y .o środkach na 
prawy państwowej gospodarki finansowej, podatek 
przemysłowy, projekt ustawy o zasileniu f nansów 
m ejsk i.h , p n rek t u 'ta  wy o podatkach oJ v zboga- 
cenia się, projekt ustawy upow ażniajm y minhdra 
s ’-arbu do podwyż zenia pocLików bezpośredni, h. 
projekt ustawy o wy o sa ' n 'u Bank;; K ra jow cy , pro- 
ickt ustawy dotyczącej d.tls -ej etrrsji banknotów  i 
projekt ustawy co do pożyczki skarbu państw a w P. j 
K.K. P.t wreszcie dyskusja nad przesileniem w przemyśle, i

Dzień roznoczęcia feryj świątecznych przen iesio 
no z 17 na 22 b. m.

■ , Rzió, ,w  sobotę odbędzie się ,posiedzfo.ię ,-fąJoć. 
dzienne,

U* poniedziałek dalszy ciąg dyskusji nad dantrią. 
w entualnie rozpoczęcie dyskusji nad przesileniem W 

przemyśle.
We wtorek, 13 b. m. nastapt głosow anie nad

projektem daniny, we środę i czwartek odbędą się
obrady komisyjne, od piątku 16 b. rn. do czwartku
22 b. m. plenarne posiedzenia Izby.

P o k ó i an g ie l:
O w al

L loyd  G eo ry e  odniósł zn o w u  try u m f — i to  
w ielk i tryum f, k tó ry  w  dziejach  Anglii zap ew n i 
mu m iejsce w śró u  n a jzn ak o m itszy ch  m ę żó w  s ta ­
nu. W a śń  Irlandii z A nglia - -  z d a w a ło b y  się. n ie­
m ożliw a do za ła g o d ze n ia  p rze s tan ie  sz a rp a ć  
c iąg łym  niepokojem  n e rw y  s ta re g o  A lbionu. Na 
w iekow e zaś bole i k rz y w d y  Zielonej w y s p y  
sp łyn ie  w re szc ie  balsam  ukojen ia. T ak  w ięc z 
w alk i w y ch o d z ą  obie s tro n y  z  zy sk iem  n iem a­
łym . A jest to do w o d em  niepospolitej z ręczności 
d y p lo m a ty czn e j L loyda  G eorgea . iż z a w a r ty  po­
kój nie w y c isn ą ł na nikim  u p o k arza jąceg o  bierna 
p rzeg ran ej.

Irlandia z dum ą spog lądać  m oże na dzieio  
sw y ch  n iezliczonych  - w iadom o, jak ciężkich 
ofiar i pośw ięceń . Ileż to  generac ji p rz e sz ło  na 
jej łonie p rzez  p iek ło  u d ręk i z tern sam em  nie-! 
zm iennem  h a s łe m ; „Ziem ia z ielonego  Erinu m usi 
b y ć  w o ln a !"  2 ad en  g w a łt, żaden  ucisk  nic zd o ła ł 
zach w iać  n ieni - • i o to  p rzy ch o d zi obecnie n a g ro ­
d a : s łodk i o w oc w olności, k tó ry m  k a rm ić  sie b ę ­
dzie już, po  dni koniec d z ia tw a  Irlandji. E am on  de 
V ałera u rzez  p rze c iw n ik ó w  ośrme-sy.a ny p o cz ą tk o ­
w o , po tem  o czern ian y , nie za w ió d ł zaufan ia , jakie 
po łoży! w  nim  n aró d . E nerg ja , k o n sek w en cja , 
h arf n iezłom ny  p rzo d o w n ik a  sinfein istów  u w ień ­
czone z o s ta ły  św ic ine tn  p o w o d z e n ie m ,,  p rzech o - 
dzącem  o czek iw an ia  tych . co na uboczu sto jąc, 
ze sc ep ty c y zm e m  p rz y p a try w a li się uk ładom  Va-; 
le ry  z p rzed staw ic ie lam i rządu  je g o  Król Mości,

s k o -irla n d zk i.
nikt pokon any*

26 h ra b s tw  po łudn iow ej i zachodn iej Iriandji 
na m o cy  z a w a r te j u g o d y , o trz y m u je  Dom inion- 
f lo m e n d e , p o zo s ta w a ć  rna w o b ec  Anglj: w  ty m : 
sam ym  stopniu , co A ustralia , co iKanada, Z jedno-; 
czone S ta n y  A fryki P o łu d n io w ej i inne kolonjc 
ang ielsk ie W ^ D u b lin ie  obejm ie s te r  w ła d z y  s a ­
m o is tn e  m in is te rs tw o  k ró lew sk ie  i sa m o is tn y  p a r- , 
lam en t będzie ro z s trz y g a ł o losach irlandzk iego  
ludu. C z y ż  nie je s t to  w>yzwo!enie zu p e łn e  z pod 
p rep o n d eran cji ang ielsk iej, k tó ra  n ie  b y ła  ani 
b e z in te re so w n a , ani też  łagodna  i ciąg le też  n ie­
p rzy jac io łom  Anglji d a w a ła  sp o so b n o ść  do d ra ­
s ty c zn y c h  w y c ieczek  p rze c iw k o  ro zd żw ięk o w i 
pomied-zy ang ielską teo rią  o w o ln o śc i ludów  a 
p ra k ty c z n e m  te? teo rii z a s to so w a n ie m ?

1 w łaśn ie  w ow ern — jeśli w olno  u ż y ć  t r y ­
w ialnego  w y ra że n ia  — zam kn ięciu  u st p rze  ci wnu­
kom  tkw i n a jw ięk sza  m oralna  k o rz y ść  Anglji. A 
łą cz ą  się z tern k o rzy śc i rea ln e  b a rd z o  doniosłe. 
W  p o czy n an iach  sw y ch  ńnperjum  W. Brytanii 

! m usia ło  nieustamiic- b ra ć  jego  czy n n ik  unSemożlł- 
Dy-iający w ie lk ą  d o k ła d n ą  kalku lac ję , ja k o  „X* n ie- 
wiiadorne, sk ry te  za m ia ry  Iriandji, T e ra z  ow a tro ­
ska odpadn ie, a tern sam em  i m ięd zy n a ro d o w e 
s ta n o w isk o  Anglii, bez  te g o  już ta k  p o tężn e  ~~ 
dozna d a lszeg o  jeszcze  um ocnien ia.

A w  chwiiii obecnej 'nardziej to  Jeszcze, niż kie- 
dy  kol w iek  pożądane . Na konferencji w  W a sz y n g -  
m nłt go tu je  się n o w y  sił układ .

U legł rozb ic iu  tra k ta t .luffio-japoński, na k tó -
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n  ru <H seM k ito iad  \ r .g m  .• •* c pian:- j N iepodobna w ątp ić , hs  uk ład  erispcD ko-irian
ino/.yKrc. Mu s:e zaś a a ciseycri zwa-hru-rsc;! .jew o-J d-zJc: LK>yd ;••;■•.; Geung-sowi tzjłaczFB-e to za datt/e u- 
ra y ć  now a ‘Miicnt-c. sJ ozo*a t. Asiic^s Ki. i 'ra i’cii j ła tw i.
Anglji, Japonii. i / c kią z fe ffi ptwyKfu ratkrorać sic ttic majmy

C zeka w ięc A nflję  < ►Kłom z; te cieu-io-sie z a d an ie .j p rz y c z y n } . to ia->uc. Sunott/I& ko Ł łoytlu  (jc<w- 
W koafic*! w ojcriocp, sKac-K!-^ r j; . na przepicie eto g e k  w obec i 'o is k : zb y t ctobr/c jest zn .uus A in :- 
larau i.j a .u y ty e l;  ę ra to w . uLi;. nyfa Airgipt w  sw e  dn> >;*>ti&ewaó sły- by ten *exzcze łKJtciąńejts/y 
ręce  d y k ta tu rę  i M iraw ow afe _y< ctterspczflk  z  ; uiż ctotacł L lo y d  G eorgu .s;;U sic nag le padkrnofiteJM 
w-jększym c o p ia w i i ’ pośj. *kism dD G cN c. niż J.U . Njoinnśei ićdnwk rad o w ać  sic m usim y, żc zitcw t
in te re só w  c?anst’A t ludów  ntnyctt. Mus: w-ięc ts -  p ry sn ą ł jeden ła iksich  iticw ou. żc znow u jedna 
ra z  w y tę ż y ć  w s-zystkie s ity , ab ’. i w  n o w y m  po tęga  i sita. m u sia ła  uznać iż ;ui poMtykt 

.zw iązk u  m o c a rs tw  p rz y p a d ło  ie? p ie rw sze  m ie jsce, y w aftó w  i ni? nie y o ra  w dz.iweższym u-
dom eaujące s ta n o w isk o  p r a .a  ś 'm ia

Aresztowanie posła Dąbala.
W a r s z a w a ,  i P. . I .  t.) Dzienniki gon o zą: W dniu wczorajszym na żądanie Prokuratora Sadu okręgo- 

•Kgo aresztowano, po-D m  Sejm In  ma sza baba la. Aresztowanego osadzono \  wiezieniu śledczem.

Kruk; malsilizujq 7 milionów żołnierz;.
P ary ż . W  iw  »C ̂  i;cptiUrii.dtr. cl) b uiin is ier

wojny LeJebcre uyg-osił mowę. w kioici oświadczył.
ż Niemcy przygotowuje; mobilizację. urz sz o 7 
m.ijonów żołnierza.

Punktem wyjścia przyszłych operacji wojennych 
ma być Schwarzwald Na przestrzeni -Stuttgart —
grar-ico z/wąjcarsfc.i uzupełniono sieć kole Iowa.

W ed le  ..D ziennika I. rz. W o jew ó d z tw a  lw o w ­
sk iego" o rg an iz ac ja  la  p rz e d s ta w ia  sio n a s tę ­
p u ją co ’ 3

I. W y d z ia ł p re z y d ia ln y : N acze ln ik : S tan is ław  
ŻCimity. O d d z ia ły : l D rc/ycK alno-prr.sonalny : 
K ie ro w n ik ’ O k taw  D o s th o i. Inspekcie S ta ro s tw  
i sp ra w y  d y s c y p lin a rn e : D r. Lucjan  Za w istow ski. 
Z. B ezp ieczeń stw o  publiczne: K ieroc .n ik : W oi-
ciccb V /enc . 3. S p ra w y  s to w a rz y sz e ń , spó łek  i kas 
o sz cz ęd n o śc i: K iero w n ik : D r. K om an T rzeciak.

fi. W yd zia ł a d m in is tra c y jn y : N aczeln ik : An­
toni Scłiulttó. — O ddział:--: 1. S p ra w i w o jsk o w e, 
o b y w a te ls tw o , p rzy n a le ż n o ść  i sf a rys ty k a  ruchu 
lu d n o ś c i: 'K ie ro w n ik : E ugen iusz  Sw oboda, i .  M e­
try k a ln y : K ierow n ik : Sew ieryn D ohticki. 3 Ogól- 
n o -ad m in is trac y jn y : K iero w n ik : A dam  K arch e zy .
4, K u ltu ry  i sz tu k i: K iero w n ik : Dr. Józef P io ­
tro w sk i.

III. W y d z ia ł s a m o rz ą d o w i:  N ac ze ln ik : W ło ­
dzim ierz B ę tk o w sk i. -  O ddzia ły  I. S a m o rzą d o ­
w y  i rek w iz y c ja  m ie sz k ań : K ierow nik : v aca t.
ż. F u n d a c y jn y : K ierow n ik : D r. Filip G ross.

IV. W y d z ia ł b u d ż e to w o -g o sp o d a rc z y : N a­
cze ln ik : D r. J e rz y  z G ra n o w a W odzick i. — O d­
d z ia ły : 1. G o sp o d a rc z y : K ierow nik : S ta n is ła w
T y szk o w sk i. 2 R a c h u n k o w i’ K iero w n ik : W ła d y ­
s ła w  N ow icki.

V. W y d z ia ł p rz e m y s ło w y : N acze ln ik : K arol 
Lidl. O d d z ia ły : 1. A d im n is tra cy m o -p raw n y : 
K ie ro w n ik : vacat. 2. T echn iczno -p rzeinysło -.cy : 
K ie ro w n ik : Tnż. S ta n is ła w  Zdobnieki.

K alendarz: Niedziela. 11 grudnia. Rz. - kat.: 
Oaniazego. — G r.-ka t.: Stefana m. —  S low iańdii: 
Wojmira.

Poniedziałek, 12 grudnia. Rz. - kat.: Alek^arT 
dra. —  f- r . - l ta t ;  Param ona .  —  S ło n im s k i :  W olidara.

N asz fejleton . W poniedziałek rozpoczynamy 
druk powieści oryginał n?i pióra Al ar j i Bańkowskiej

p. t :  „t a n c e r k a n

Tło powieści m alow ane pięknie, nawiazanie in- 
ttygi zręczne, przeprowadzenie jej logiczne, składają 
się na ca ło ść  bardzo interesującą, która utrzym uje cie­
kawość czytelnika w wysokiem napięciu od pierw­
szego rozdziału po ostatni. „Tancerka* pozysira nie- 

j,cAybaie syropatję i uznanie u wszystiticii, którzy zą-

Komisjs aljsflckie, wykryły nowe zapasy 
iironi i smunicji na Górnym Śląsku.

Niemcy operowaF nowymi pociągami pan- 
CGrnemi. Skonstruowali nowy system karabinów 
maszynowych 1 ukry li 5 0 0  dział przeznaczonych na 
cele odwetu Miast płacić raty 1 epareeyjne u/yw jj::. 
pieniędzy na uzbraG tie sn; i przygotowywanie 
wojny odwetowe:.

VI. Wydział w yznaniow y: N aczeln ik : Jan
M atkow sk i. — N aczeln ik  W y d z ia łu  jest za raze m  
kie row nik ięrn  o d d z ia łu.

VII. W y d z ia ł ro ln ic tw a  i w e te ry n a r ii:  N acze l­
n ik: P ro t. B ron isław  Janow ski. -■ O d d z ia ły :
1. A d n iin i.s tr ic y jn o -p ra w u y : K iero w n ik : M ichał
P n tu c /k o . 2, R olny: K ierow nik : M arian  M oraw - 
ski. ó. L e śn y : K ierow nik : lnż. A leksander B er wid. 
4 W c tc ry u a ry iu y : K ierow nik : P ra n e . P onick i.

VIII. W yd zia ł pracy i opieki społecznej: N a­
cze ln ik : v aca t. -■ O d d zia ł: I. U bezpieczenie .spo­
łeczn e : K ierow nik : v ac a t. 2. O pieka sp o łeczn a: 
K ierow n ik : v aca t.

IX. W yd zia ł zdrow ia pnbliczuegu: N aczeln ik : 
D r S zczepan  M ikołaiski. O d d z ia ły : 1. Adinini- 
s tra c y  jn o -p ra w n y : K ierow nik : D r. F ran c iszek
K rzysik . 2. S an ita rn y : K ierow n ik : Dr. Adolf K ubn. 
ó. S a n ifa n io -o b y c z a jo w y : K ierow nik : Dr. Leon
K rzem iński. 4. P arm a ecu ty  cgn.v: K ierow nik : W a ­
le ry  W lodziin irsk i.

X. O k rę g o w a  D yrekcja  ro b ó t pub licznych : 
D y re k to r : lnż K azim ierz R ogoziński. AVy-
d z ia ły : I. O g ó h io -teo h n iczn y : N acze ln ik : lnż.
E d w a rd  H iłbricht. -■ W o d n y : N aczeln ik : lnż.
Teofil Du.ianowicz. 3. A rehitektonicK no-budtw yla- 
n y : N acze ln ik : lnż. A lfred B ro n iew sk i. 4. D ro g o ­
w y : N acze ln ik : Tnż. Lmil Bra.tro.

XI. W yd ział aprow izacyjnj w likwidacji: 
K ierow nik : .Juliusz Friedrich .

XII. K ra jow a Komisja z a s iłk o w a : P rz e w o d n i­
cz ąc y : Ludw ik O suchow sk i.

—  0  pom oc dla w racających  braci, ju tro  
o godz. 12 w południe odbędzie się w sali m agi­
stratu  posiedzenie, na którem  nastąpi zawiązanie 
komitetu, którego zadaniem będ/.ie spieszenie z po­
mocą repatriantom . Zaprasza się na. nie wszystkich 
ludzi dobrej woli.

—  Medal jenera ła  Żeligowskiego. Artysta
rzeźbiarz Czesław Makowski wykonał medal. 11 a k.ó- 
iego jednej sit unie widnieje podobizna jenerała Lu­
cjana Żeligowskiego, na drugiej zaś widzimy Ostrą 
Bramę i napis literami rzeżbionem i: ,,Woia Indu jes! 
najwyżs/.em prawem*- Podobizna jen. Żetiyowskicgo 
na medalu jest zrotMMiJ według medałjor.u wykona­
nego w roku zeszłym z natury.

—  P u łkow nik  C hard igny  został om-gdaj przy* 
jęty na audiencji przez Prezesa M inistrów Ponikow­
skiego.

— D zism ita  Urzędowego Województwa 
WOWSktcgo ukazał sic Nr 1 ; ?aw; r .  szereg u s :a v

i rozporządzeń. Cena numeru 200 Ml;.
--- Zjazd Woj«w»JbW t c*ł«; 1’aUki udbędNc 

w Lublinie dnia LS b. ni.

—- K om u! czesk i we Lw ow ie. Naczelnik Pań- 
twu udzielił exet|ua!ut p. Franci;>ZKOvc. óriiipim i 

konsulowi 1 zeczypespulitei czeskiej t.wy.Ge.

— Adres dla H Hoovera. Towarzystwo p.,1- 
sko-amerykańskie 1 um erykańsko-polską l/.na i:aH«tlo- 
wo- przemysłowa w Polsce podeut do wiadomyosci swych
-■fonków, t< /. imcjatywy /aarsziw sktego Uorniteru 

;J. A. K. P l)., został wystosowany do 0. H <rbc;u 
Hoovera ncłtc.' tieści następsjącei tw  nrzuiknir; poi- 
skiein): .Towarzystwo puisko - am erykańskie ma za- 
s/c^yt wyrazić Parm szczere podziękowanie za wielkie 
serce, które odczuło nędzę dzieci pińskich, ratując 
tysiące dziatwy od cha rób i śmierci głodowej. Do 
wdzięczności naszej dołączamy wyrazy głębokiego hołdu 
dla ciebie, Panie, który trwać będzie wśród liarodn 
polskiego, związanego tak ściśle z demokracją twej 
wielkiej ojczyzny. Ona to krwią synów swoich i 10- 
zunietn rnężów sianu przyczyniła sit w tak ogioninei 
mierze r ełp stworzenia faktu, Polska istnieje jako 
mepodtegłe Państwo*.

— (na) Z jazd leśn ików  obraduje od wczoraj 
w szkole lasowej p r/y  ul. św. Marka przy bardzo 
Fcznym udziale delegatów z całej Małopolski. Fo 
zagajeniu, które wygłosił prezes, In. Krasicki prze­
jęto sprawozdanie za r. 1U20 oraz bucize: na rok:
1022 pcvs -anowioao z powodu /.mienionycli w atun- 
ków podwyższyć wkładki roczne członków na 1200 Mit. 
i wpisowe na 100 Mit. Prezesem webrauo ponownie 
Aug’. hr Krasickiego a wiceprezesem prof. Kochano- 
« sltiego, obu przez aklamaeię. \v \zcraiszy  dzień 
upłynął pozatem na w ysłuchaniu kiiku referatów 
o spraw ach I chowyeh.

Dziś uczestnicy Zjazdu' udądzą się na Persen- 
Itówltę dla zwiedzenia państwowych zakładu* obróbki 
drzewa popołudniu /a s  dalsze obrady i zamknięcie 
Zjazdu.

- -  Zjazd t ciemniałyeh żołnierzy odbywa się 
w Bydgoszczy, Zarząd Związku tyci) nieszczęśliwych 
boliateiów zwraca się do całego społeczeństwa' z we­
zwaniem u pomoc m aterialną.

— Z Kasyna i Koła l i to r -a r ty s t .  Na odbytem 
wczoiai dorocznem waluem zgromadzeniu dokonano 
uzupełniających wyborów o śnvu członów wydziału, 
trzech zastępców i komisji rewizyjnej; wyrażono wy­
działowi uznanie i podziękowanie za umiejętne fciere- 
v, nictwo .-prawami i fundu^ztnnt Towarzystwa: uchoa* 
!<>n 1 wreszcie wśród ok-asków u fu udowa nic cegiełki 
Wawelskiej.

Do wydziału weszli pp.: Borkowski Okraw, łiben- 
berger Adam, Gąsiorowski Ka*iBi'erz, dr. .7anitu«utakt 
Tadeusz. Krug Finil. Koziński Siani sław, Powidzki 
Kazimierz i Keind! Włodzimierz. —  Jako zastępcy 
wydziałowych pp.: Krykicwicz Jan, MttthiTowic/. Mas- 
rycy. Żegestowski W łodzimierz.

Do komisji rewizyjnej pp.: dr. Boziew kz Mar- 
jan Brandys Józef, Kwiatkowski Wacław, o-.. Mała- 
c.wński Aleksander. Teoa Michał. \

—  Dzisiejszy odczyt. Viiima FTancića. zapc*
wicdziariy w Kasynie i Kole łiter.-arłyst., -obudzi■ 
zurczne za nteresowariic.

— Z Uniwersytetu ludewego im. A Mickie­
wicza. W niedzielę, 11 b. rn. o godzinie ó wieczmein 
odbędzie sic przy hi. Bourfards 5 wykład dr. Were- 
szczyńskiego p t.: „Autonomia 5 ’ąsha*. Wszelkich 
inTormacyj udziela, oraz wpisy członków przyjmtF-: 
sekretariat (żniw. lud., o tra i fy  lylko w dri  pow 
dnie od 6 — 7 wieczorem.

— T ow arzystw o S2 tuk Pieknydh, ui. Dziedu- 
3Zyckich 1. (gmach Muzeum Rrzemysfiwegob W  »fe- 
dzietę dnia 11- b. m. o godz. 10. przedpołudniem, 
zostanie otw arta wystawa zbiorowa a r '.  n rJ . Józefa 
Kidoń, który swojem-i pracami, zwłaszcza r .o iee  -mi. 
dał się już zaszczytnie poznać naszemu mi a siu ; wy­
stawę obrazów Tymona Niesłołow.-lttego z Zakopanego 
przedłuża •się, —  Równocześnie otwiera Iowahtystw o 
salę ok.szyjnej sprzedaży «wrazd1w»Wcj żakupiw iy ob­
raz może wfeśckte! natychm iast odebrać. Sala otwarta 
cd godziny 10 przedpoł. do 4 popol. W stęp bez­
płatny.

— Sakcja  na rc ia rzy  I. l .  K. S. „Czarni* za-
witidamia swych członków, że walne zebranie efeerl 
odbędzie się dnia 14 grudni;) b. r. o godzi'* ie 7 wie­
czorem przy ui. Rutowskicgo S, I. p., w binr-ze fa­
bryki czekolady Rucker-Ffofiinęci. W razie brakir kom- 
ptetu zebranie odbędzie się o godz. 8 t t f o  sarneą.y 
Pnia.

K R O N I K A .
pragną zapoznać się bliżej z powieścią utalentowanej 
autorki.
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Liczba Cł:(ji9'6< Vtfawelskich d o b ie g a  do 
*1410. Stv-c-«l/ .oiy nseui to d o w o ltn ie tn
.wzrost ofiarności a a  o db udow e naszej pamiątki naro  
‘dov-e.. Cy e Mtaoo je- n*e us taw ało  w dalszym ciągu 
ja doprow adzan y  o - k nva dzieło, k torem  chlubić  się 
ibędą cale pokolenia.

- Do”i pro feso rów  U n iw ersy te tu  poświęcono 
uroczyście w Warszowic. Okazały gnack . wzniesiony 
u z J  gu ulic Bu:;aju i Brzozowej, bodaj * pewne 
[części zapoi.iega mizerii mieszkaniowej i umożliwia 
jżjwot wych owawcom uczącej się młodzieży.

-— Bł. p. (I . Pozna ;sk i, haznodzeja synagogi 
•warszawskiej* n edawno mianowany rabinem , działacz 
(sj m is yczny zmarł nagie w W arszawie w 57  r. ż, 
Zmaiły był autorem wieiu dzieł naukowych, poświę­
conych h sturji fiiozofji żydowskiej i średniow ie­
cznym badaczom iaimuda. Specjalnie zajmował się 
łiis io rp  karaimów i był najlepszym znawcą tego 
przedmiotu

—  iak im  9p0S0bem ? „Ridnyj Kraj* .podaje 
znam ienną u iad im o ść , że w Kamieńcu PodoLkim, 
pozostającym pod w ładzą bolszewików, wi dziano o 
rozruchach komunistycznych w W iedniu prędzej, niż 
one wybuchiy!

—  To n egotlziw e, to ohydne, co aura wy* 
praw ia z nami od dni kilku. I acląsato się niebo. 
.Zakryło - zmyin kapturem  oblicze, jak ks. Roi ak n.< 
widok Maćka, h dm ucha a sapie - a z*i każdym 
podmuchem ciepłe tchnienie biegnie poprzez, zimę 
i niweczy jej pv.< e. Śnieg pad ? wczoraj, pada dzi­
siaj, lecz już w- powietrzu traci spoistość swych czą­
stek , mięknie, rozpływa się ta je ,.  Na ziemi tworzy 
się z niego jakaś szara papka, lub w prost błoto, lub 
po stają kałuże —  a ty człowieku, brnij przez te 
ro/topy!

Tem peratura dziś -f-0.
—  Zjazd kupiectw a w Lublinie Wczoraj od­

był s ę  tu zjazd kupiectwa polskiego województwa 
lubelskiego. Po odczytań u kilku telegram ów w ygło­
si ono sz reg referatów. Zjazd powziął rezolucję, do­
m agającą się powołania do życia jednolitej organi­
zacji /aw- dowej oraz postanawiającą zwrócić się do 
S jmu i do Rządu z wnioskiem w sprawie utworze­
nia tsybuuału a.im nistracy jnego  i w sp-awie zakła- 
d « i a szkól h ndlowych ewentualnie udoskonalenia 
szkół już istniejących.

— Rozstrzygnięcie konkursu  G Piramowicza.
Kom itet konkursu im. Grzegorza Piramowicza, wyło­
niony przez Towarzystwo lekarskie w a szawskie dla 
nagrodzenia nai!epsz-*j pracy z jakiegokolwiek bądź 
dzir.łj hygjen? s/.kolnej. wydanej lub nadesłanej1 To­
warzystwu w r. 1921 odznac/yl pierwszy polski zb io ­
rowy podręcznik dla kierowników szkół nauczycieli i 
ł.karzy szkolnych p. t.: „Hygjena szkolna", które to 
dzieło została polecone przez. M inisterstw o ośw iatydo 
bibliotek i czyte ni szkolnych.

Redaktor i współpracownicy przeznaczyli nagrodę 
na p więk>zenie funduszu konkursowego na rok na­
stępny.

—  V yzysk /. 'Z a k o p a n e m  Czytamy w Czasie: 
f m s L n o  na n odpowiedź jednego z Sanatorium  w Za 
L  panem na zapytanie n warunki pomieszczenia. W od-j 
powiedzi tej czytam y: ..możemy tylko w takim razie 
gw arantować pokój, jeżeli sostanic zadatkowany kwotą 
5 0 .0 0 0  Mkp.. po prze eździe należy wnieść 100.000 
Mkp C:ny utrz.ytn m ia : całkow ite utrzym anie z wy­
jątkiem mieszkań a kosztuje 2 .500  Mkp. dziennie, osoby 
stale leżące plącą 20  %  więc j. Za donoszenie jedze­
nia do pokoju d tp laca  się 200 Mkp. dziennie cd 
osoby. Ceny pokoi jednoosobow ych bez pościeli z o- 
pałem, oświetleniem i usługą wynoszą od 260 d) 
8 6 0  M p., dwuosobowych zaś od 420  do 900  Mkp. 
dziennie. Jeżeli to wszystko zliczy się, to w yp.dn  e 
niem *1 4 .000 Mkp dziennie od osoby.

—  0  kościół w k ącie  tr z ę c h  c e sa rz y . J e ­
szcze w czasie srożącej się wojny w r. 1915, grono 
patriotycznych obywateli W arszawy ślubowało zbu­
dować na granicy nieszczęsnych trzech zaborów ho- 
t/só t na cześć Najświętszej Marii Panny, Królowej 
Korony Polskiej, gdy w stanie z martwych Polska 
złączona i zjednoczona. Przy kościele zbudujmy 
wielką instytucję społeczną, w którejby lud nasz ro­
botniczy móg' czerpie pełną dłonią skarby ducha 
katolickiego. Ną chwałę Boga a na pożytek Ojczyzny 
niech posypią się ze wszystkich zakąt ów Państwa Pol­
skiego, ze wszystkich wsi i miast hojne ofiary na 
budowę kościoła Królowej Korony Polskiej i insty- 
lucji społecznej w kącie trzech cesarzy l

—  Kościół i klasztor 03 . B ernardynów
W Radecznicy, zniszczony przez Moskali, zaczyna 
;i  vigać się powoli do dawnej św ietności. Posypały

. ofiary, zacz/to roboty pod okiem arch. Dziekoń-
v o  i po dużych wysilaach udało się w znacznej

części odrestaurow ać kościół i jedną z wież. Teraz 
troska 0 0  Bernardynów skupiła się około wykoń­
czenia diugiej wieży, co nastąpi z; pewne ;es ez 
v  tym roku. Trzeba ,eszczc w spomnieć o trzech bu­
dynkach klasztornych, zostawionych p.-zez Moskali.

pierwszym  rozwi a się Schronisko dla sierót, li­
czące pfteszłu 100 aajuboższych dzieci. W dolnych 
ubikacjach budynku znajduje się czy tan ia i d m  
iudowy. W drugim budynku otw ieia klasztor ..Col­
legium Senpnicum * —  zakład wychowawczy, gdztc 
biedne dzieci będą korzystały z dobrodziejstw nauki 
Zakład będzie czynny od dnia 5 stycznia 1922 r. 
\V trzecim budynku zapoczątkowano praktyczne kursa 
rzemieślnicze i stolarski, introligatorski, blacha:sk; 
oraz kurs praktycznego ogrodnictwa.

—  Bapiyśiti w  paw. kohryóskim. Do kreso­
wego Biura pr sowego donos/ą  z Dr hiczyna, iż 
ostatniem i czasy szerzy się tam  energicznie sekta 
religijna kwakrów, powszechnie zwana sektą b a ­
ptystów. Sektę tę zaszczepiono jeszcze przed wojną 
w gm inie chomsktej przez reem igrantów  z„ Ameryki.

Obecnie wskutek ożywienia .się stosunków  z 
kolonistam i polskim i w Ameryce, mci) kwakrów 
zaczyna zataczać co-az szersze kręgi, budząc powa­
żne obawy wśród miejscowego duchow ieństw a pra­
wosławnego. Stosunek sekty -ej do misji am erykań­
skiej Society of Friem J, (Stów. przyjaciół pokoju; I 
nie jest dotychczas wyjaśniony, jai koiwiek m i'ja  do j 
sta i cza kwakrom pomocy materialnej, sprowadzając 
konie, wozy i t. p. i rozdając je za darmo.

—  Pomorze w cyfrach . Urząd statystyczny 
ogłosił wyniki 3pisu ludności, dokonanego w dniu 30 
w rześnia h. r., w porównaniu z r. ; 910 liczba mie­
szkańców na Pomorzu spadła o 45.119 głów. Naj­
większy ubytek wykazu.ą powiaty, które za czasów 
pruskich posiadały znaczniejszy procent Niemców. Wy­
emigrowali oni w ciągu dwu lat ostatnich do swej 
ojczyzny.

—  Na War ITlji. W ostatnim  czasie daje się za-
uważyć, ż.e w poszczególnych wioskach tir Warmji 
zm niejszają księża liczbę kazań p: I-kich a w miejsc, 
ich wprowadzają kazania niemieckie. Rozporządzeń e 
podobne m iał w ydać biskup z From borga. W pierw ­
szym rz; dzic stosuje się ono do tych parafji w któ­
rych w czasie plebiscytu obałam ucona ludność w więk­
szości głosow ała za Niemcami. 1 tak, spotykamy wy­
padki, że w tych paraljach, w ’k:<Tyc> dotychczas 
odbyw ały się ty k o  polskie kazania, wp: o wadzono 
mi sięczrtic 1 lub 2 niemieckie, zaś w wioskach, g d ze  
dawniej przypadało na miesiąc i! kazanie ni.m ieckie, 
zarządzono obecn i/ 2 polskie 2 niemieckie, n jeszcz 
w innych miejscowościach odbywa się miesięeznie 1 
polskie i 3 niemieckie Zmiany te dotyczą ró w n ie ż  
nieszpór i innych nabożeństw.

—  C iekawa s ta ty s ty k a ,  Senat gdański przy­
ciśnięty do mucu, m usiał przed r  zpoczęciem dysku­
sji o pragina'yce utzędniczej odsłonić p zyibioę, a miesz­
kańcy W olnego m iasta Gd..ńska przekonali się nie bez 
głębokiego zdziwienia, że opłacaj t 5 .690 urzędników 
Że zaś ludność miejscowa włiezywrzy najmłodsze J 
niemowlęta wynosi 350 .000  u.lów, przeto jd e n  
urzędnik przypada w Gdańsku na 62*5 obywateli. Cy­
fr chyba bardzo wymowne.

— Ola głodnych W Rosji zebrano w am ery­
kańskich kinoteatrach około initjona dolarów , wy­
św ietlając filmy, przesłane przez misję am erykańską 
i  rozmai ych m iast rosyjskich.

—  T rz  u h s e t l e c ie  M o lio rs . w  styczniu r. p. 
p rzypala  ttzechsetlecie ośca li medji francuskiej, 
Moliera. Na pokrycie kosztów uroczystości, p: oj fe to ­
wanych z tego powodu, paryska rada miejska wy­
asygnował.* 200 .000  franków.

—  Kosztowna f.OCZia, W Rosji sowieckiej Wy i 
dany został dekret o wprowadzeniu nowych opłat po ­
cztowych. Zwykły lisi zagraniczny kosztuje 5000  rubji.

— P rzy g o to w an ia  do wioseimego Targu w is. 
dońskiego (od 19 do 25 marca 1922 r). są  w peł­
nym toku W ystawcy zagraniczni zapowiadają przy­
bycie swoje le ż n ie , żądając na pomieszczenie ekspo­
natów trzy razy tvle miejsca, ile posiadali na Targu 
jesiennym.

—  Pism a niemieckie bez  papie ni. Ponieważ
ały szereg papi rnl n em iec-ich z pow odu braku 

węgla zaprzestał pracy, grozi Berlinowi w krótkim 
czasie zamknięcie wydawnictwa dzienników.

— Wyjaz b. królowej Zyty zMadery. Szwaj­
c a r k a  Agencja donosi, że b- królowa Zyta otrzymała 
pozwolenie od konferencji am basadorów na opuszcze­
nie Madery i udanie się do Szwajcarjf, gdzie syn jej 
6-Ietni Robert ma się poddać ciężkej operacji. Kon­
ferencja am basadorów zawiadom iła ex-król iwę, że za­
rządzenie w sprawie w ydalenia bełego króla Karola

odnosi się tylko do jego osoby, nie zaś do jego żony 
i rodziny. Dalej zawiadom iła konferencja am basadorów 
b. królowe Zytę, że pozwolenie na przyjazd do Szw j- 
carji zależnem jest od rządu szwajcarskiego. Rada 
związkowa zgodziła się na przyjazd Zyty, ale jedynie 
na czns choroby jej dziecka.

—- 0  now ym  za m a ch u  na króla Aleksandra i 
P ask ta . przygo owartyni przez kom unistów , donosi 
„Tagcspost* 7. Belgradu. W spomniane pismo ir,for­
mule, żc w ostatnich czasach zauważono tam przy­
bycie wielu podejrzanych osobników z zagranicy

O i i a r y  i f j o k ś s # f i ć s v / a n J a

(złożone w Administracji).

Na wdowy i s ie ro ty  po poległych obroń­
cach  Lwowa. Adwokat dr. Czetw ński zebtane w 
sali rozpraw sędziego sądu okręgowego Ja n a  Pi-' 
sarskiego 3000 Mk.

Notatki I teracko-artystyczne.
R epertuar Teatru  Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 '30  wieczorem.

Dziś, w .sobotę o godz. 3 popoiudniu „Dziady", 
sceny dramatyczne w 6 odsłonach Adama Mickiewi­
cza; — wieczorem godzinie 7 '30  „O negin", opęta w 
3 aktach P. Czaykowskiego (gościnny występ A. Po­
powa, artysty opeiy moskiewskiej. —  J u tro ,  w nie­
ci zie ę o godzi ie 3 popol. .D z iady* ; —  wiec oretn 
o godz. 7 '3 0  -Krąg interesów ". — W ponied iałek 
..Or.egiir' op :ra w 3 aktach Czajkowskiego.

R epertuar, T e a tru  PJSałsgo {ul. Gródecka 2).

Dziś, w sobetę, jutro, w  niedzielę i w ponie­
działek „Ten tizeet", komedja w 3 aktach Sabadica 
Lopeza.

Repertuar Teatru  Nowości
Dziś, w sobotę »O statni wa!cM, operetka w 3 

aktach O. S traussa. —  Ju tro , w nisdzieię o godzinie 
£ 3 0  popołudniu  „ Taniec szczęścia", operetka; —  wie­
czorem u godz. 7 'JO „ G su tn i walc“ . — W ponie-l 
działek „Ostatrń walc” .

św ia lo w e j s ła w y  baiyton Borys P-.pow, arty ­
sta wielkiej Opery m oskiewsiccj, w. stąpi dziś w r 0n e- 
g inie‘' w partii tytułowej. B. Popow w drodze do Pa­
ryża wystąpi u nas gościnnie spec sinic uproszony 
przez dyrekcję teatrów . Na to dzisiejsze orzed.-.tawie- 
nie wszystkie kasy sp:zedaią bilety.

r£  m n s E j k l .

K oncerrom  p ia n is ty  Józefa  Ś liw ińsk iego  sp rz y ­
ja n ie ty lk o  su k c es  od sz e reg u  la t z a w sz e  n iezm ien­
n y , lecz  p o n ad to  p rz y w y k liśm y  już do p ew n eg o  
s tab ilizm u ich fo rm y  ze w n ętrzn e j, jak’by  p lan o w o  
u łożonego . Z aw sz e  ten  sa m  „p o rz ąd ek  dzienny* : 
n a jp ie rw  podczas w y k o n y w an ia  części k la sy czn ej 
p ro g ra m u  p o z o rn y  ch łó d  publiczności, później gdyi 
k o n c e r ta n t zb liża s ie  do rom anśyirów  — p o d w y ż ­
szen ie ..te m p e ra tu ry "  w  au d y to riu m , a  nakoniec. 
g d y  się rozpoczn ie  setrja tt iw o ró w  C hopina, e n tu ­
zjazm , k tó re g o  uK enzyw ność  sp o tę g o w an a  in te r-  
p re tac ja tn i L isz ta , w z m a g a  sie i „c resc en d o "  do ­
chodzi do sw eg o  zen itu  w  n ad p ro g ram o w e j c z ę ­
ści p rodukcji.

T ę  form ę s te re o ty p o w ą  z a c h o w a ł rńw nżeż o- 
s ta tn i n a  lw o w sk ie j e s tra d z ie  pop is znakom itego  
a r ty s ty  w e  w to re k  6 . bm . Z a z n a c z y w sz y  to  z w y ­
czajem  p rz y ję te  s to p n io w an ie  p o w o d ze n ia  i ob ja- 
w ó w  uznan ia , p rze ch o d zę  do o c e n y  p ro g ran ru , w  
k tó ry m  najp o w ażn ie jsze  n iezaw o d n ie  m iejsce z a ­
ję ły  w ariac je  B eeth o v en ia  (32, C—m oll), s ty lo w o  
i p rze p y szn ie  o d eg ra n e , a z a raze m  p ro s tu ją ce  m y l­
ne m niem anie, jak o b y  Ś liw ińsk i b y ł w y łąc zn ic  
w y k w in tn y m  w y k o n a w c ą  li ty lko  dzieł C hopina. 
W  sw oim  ro d za ju  ró w n ież  p tęknem i naz-wać m o­
żna in te rp re tac je  S ch u m an n a „op u su "  12. n a d z w y ­
czaj p o e ty czn e  z ku lm inacy jnym  punk tem  sukcesu  
w  u tw o rz e  tegoż k o m p o z y to ra , za ty tu ło w a n y m  
„A u fs c lrw u n g "

R zecz  inna, że a r ty s ta  omegdaj doskonale  u - 
sp osob iony  z n a jw ięk szą  w idoczn ie p red y lek c ja  

.i w p ro s i  z natchn ien iem  — o d d a w a ł sie in te r­
p re tac jo m  u tw o ró w  C hopina. Z  w y ją tk ie m  ..Ron­
da" op. 16 k aż d a  część  teg o  p ro g ra m u  ( trz y  e tiu ­
dy  z op. 25 i b a lad a  op. 38) d z ia ła ła  jak isk ra  rzit- 
-o r.a  w  p ro ch o w n ię : w y w o ły w a ła  w y b u ch  ogól­
nego  i n iek łam anego  zach w y tu .
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R e p e r tu a r  L isz ta  sk łada? sit; tym  razem  z 
e tiu d y  „Dan.s Ses hoió" (W nk h -sfiib tc rn l. z Tonal­
n eg o  o b raz u  „L es jeux dL-au a la v;ibi d ’.!':.c.ę‘‘ 
f i  sone tu  1.U4 Pctr;>rk:. bezsprzee;;-:!-.- n a ­
leża ł - -  jako  dzieło  sz tuki o d tw ó ;c zc i g ł-b o k o  
o dczu te  a oddane , łub nu::', i v-T%<kir:u!e z p o ry ­
w em  p o ety czn y m  - do v  V sp ą ;;i : ;5‘: '---ul) c v ś : i 
onegda jszego  rec ita lu . D ziw ie sie ifąlk'-'. 
s ta , p o siad a jący  ty le  mncku a rry sĄ c z m y .o , jak 
Ś liw ińsk i w łącz;: w sw oje  p ro g ra m y  ta ra rse łłę  
z A tibera  „Niem ej z P o rtic i" . jedna z  na.irnnioi n- 
d a tn y ch  tra n sk ry p c ji L isz ta , nie du jącej s łu c h a ­
czom  nic p rócz  b ra w u ro w e g o . lecz dość b an a l­
nego  popisu techniki.

N ad d a tk ó w , k tó re  m usia ł do rzucić  kcmeeT- 
ta n t ro z e n tu z ja zm o w a n y m  słu ch aczo m  b y ło  nne- 
gdal w iccej niż k iedyko lw iek  w ięc : C hopina
„Ibiiprom ptu", nok tu rn  - Es-dur. po lonez A -du r i 
inne liczne u tw ory '. w y k o n y w a n e  już po gaszen iu  
św ia te ł na sali. Do późnej godziny  ro z le g a ły  sie 
w  sali n iem ilknące oklask:, a w  m iejsce upom in­
k ó w  k w ia to w y c h  w rę cz o n o  a r ty śc ie  — rózgę od 
św . M ikołaja. S ala T o w n ray srw a- m u zy czn eg o  
b yła  w y sp rz e d a n a . Er. Neuhauser.

Organizacja le|ei§E!i.
(na) P ro je k t sa m o rz ąd  j  woic-wó-dzki-ego. **- 

praoow a-ny z ram ien ia W ydr!;:!.; s z n io rz a d c w e g c  
p rzez  d ra  W e rcsz czy ń sk icg o . ind  pm -dm ionem  
b a rd z o  in te resu jąceg o  re fe ra tu . w n o s z o n e g o  na 
w cz o ra jsz em  iposiecjtenhi Iwow-^kicgw T o w a rz y ­

s tw a  P ra w n ic z e g o  p rzez  suinczw au to ra . P ro je k t 
przerw ,duje d w ie  a l te rn a ty w 1' w y b rm iw  do sejm i­
ków  w o jew ódzk ich  — k tó re  w  -au rach  .ustaw  p a ń ­
s tw o w y c h  ni a  ją by ć  dla k ażd eg o  w o jew ó d z tw a  
ciałem  usta  w oda w czem . Albo w y b o ry , o d b y w a ją ­
ce się na zasadzie  5 p rzy m io tn ik o w eg o  p ra w a  g ło ­
so w an ia , a lbo  w y b o ry  p ośredn ie  za p o śred n i­
c tw e m  sejm ików  p o w ia to w y c h  i R ad m iejskich . 
Takie p o śred n ie  w y b o ry  są w p ra w d z ie  p o w a ż ­
nym . anachęoinizm cm . m aja  jednał; sw oje  dobre 
s tro n y ; w sz a k  i u stró j sa m o rz ą d o w y  w  b. K o n g re . 
só w ce  po lega na w y b o ra c h  pośred n ich , a p o za tem  
sy s tem  ten  p ozw ala  na s ta ra n n y  dobór k a n d y d a ­
tów , którzy już w ybili się w  sam o rząd z ie  n iższe­
go stopnia.

K ażde m iasto 15.000 s tan o w i ok ręg  w y b o r­
cz y , na ogół zaś jest ty le  mandatów-', ile ra z y  d a ­
n y  okręg posiada po 25.000 ludności. T y lk o  dla 
m iast w ojew ódzk ich  uczyniono w y ją te k , tu bo-

8 F O B T.
Reprezentacja Polski — Team  lw ow sk i !:0  (9:1).

P o  długiej p rzerw ie dana zosta ła  publiczności 
sposobność oglądać w  dniu S. bili. na boisku „P o- 
goni“ — match piłki nożnei pom iędzy  d ru ży n ą  
reprezentatyw ną P o lsk i (która w  d. 18. hm. ma 
rozegrać p ierw szy  m ięd zyp ań stw ow y m atch z 
W ęgram i w  B udapeszcie), a re p re z e n ta c ją  L w o ­
w a. N ieb yw ale  to spotkanie — pom im o mc bardzo 
sym patycznych  w arunków  atm osferycznych  —  
ściągnęło  kilka ty s ięc y  publiczności, żądnej zo b a ­
czenia sp osoby gry n aszych  najlepszych p iłk a rzy  
polskich.

Skład  d ru ż y n y  reprezentacyjnej p rze d s taw ia  
się następująco: Loth II, Gintel, M a rc ze w sk i. .S y ­
now iec, C ikow ski, S tyczeń . Szperling. W acek  
Kuchar, Kałuża, Linbacher i Mieloch.

O bydw aj obrońcy zaw iedli — na ich miej-' 
mach grali: Loth I i F ryc.

Team  L w o w a : W innick i. Szafarz, Fichtel,
Gulicz, W itkow ski, Szneider. B irm ach . B atch , 
D am , Garbień i Baśniak.

Szkoda, że  reprezentacyjnych obrońców  
Gintla i M arczew sk iego  nie b y ło , bo trudno sądzić 
coś o obronie tej drużyny, jeśli obu o b ro ń có w  
nie b yło . Co do teamu lw ow sk iego  to szkoda, że 
nie grała bądź to cała drużyna „Pogoni" lub 
»Gzarnych“, gd yż team  c z w a r tk ó w  nie był 
Ograny i sm utny w yn ik  osiągnął z  naszym i naj- 

,lepszym i — dla sw oich  barw . G rę punktualnie o 
godzinie 2-30 popołudniu rozpoczął sęd zia  dr. 
Lusfgarten. Stan hoiska by? b a rd z o  ciężki -  śnieg,

wiem p rzy p ad a  jeden m a n d a t a a  każde 15.000 lu d ­
ności.

W ch o ry  w ccług  jednego  /. tych  d w ó ch  sy -  
.m c : ów  d o k o n y w ają  się  «u ób dni p rz e d  utoończe- 

nie-m kadencji sejm iku. F re z y  dem  R/.eczyix>spoli- 
ć«ś m oże ’,v lifcuyni tu zie  sejm ik ro zw ią zać . O d  
ci:vvi!i śck. u s ta w i' w ż y -ą t m aja być p ie rw sze  
w y b o ry  j |rz ą £ & a n v  w ciągu  dni 45 od  chw ili za- 
rcadzej#.! do w y b o ró w  nie m aże up łynąć w ięcej 
■iii 32ii mu. W y b o ry  ty lko  v  w y ją tk o w y c h  w y -  
p a Jk a c u  m ogą 'być ro z ło ż o n e  na 2 dni, z re g u ły  

! m ają sic dokonać w jednym  dniu. K adencja sejm i­
ki; trw a  lat 6. p ie rw sz e  w y b o ry  jednak  dofcoutaae 
b y ć  m ają  ty lk o  na łu t 3 dla w y p ró b o w a n ia  s y ­
stem u.

P rz ew o d n ic ząc y m  sejm iku jest W o jew o d a  — 
w zględnie .'-ego zastęp ca . W  kom petenc ję  s a m o rz ą . 
du  'w ojew ódzkiego w ch o d zą  sp ra w y  finansow e i 
m stykiw k u ży teczn o śc i publicznej, n o rm o w an ie  
.-'.praw p rze m y sło w y ch , ręk odz ie ln iczych  i rolni­
czych , m elioracje, k o le k  lokalne, b u d o w a  i kon­
se rw ac ja  dróg, k w esrje  o św ia to w e  i t. p . N ależy  

H ż uchw alen ie b u d że tu .
Sejm ik m oże u ch w a lać  u s ta w y , k tó re  jednak  

trie m ogą by ć  sp rzeczn e  r  u s t k a m i  p a ń s tw o w e - 
rni i m uszą b y ć  z a tw ie rd z o n e  p rz e z  P re z y d e n ta  
R zeczy  pospolite i. W o jew o d a  m oże zawie-sk: u- 
eh w a łę  sejm iku, jeżeli p rz e k ra c z a  o n a  z a k re s  
d z ia ła i* : tegoż albo jest sp rzeczn a  z u staw am i 
P aństw a..

O d tych  z a sa d  o g ó lnych  o d stęp u je  lńcco  n o r ­
m y. ma ją cn o b o w iąz y w ać  w  trze ch  w o jew ó d z­
twach wschodniej Małopolski, gdzie trz e b a  b y ło  
uw zg lędn ić m niejszość! n aro d o w o śc io w e . U sku te­
czniono to za pomocą W prow adzenia b ąd ź  k a ta ­
s tró w , bądź o d ręb n y c h  kwji n a ro d o w o śc io w y c h .

Do R ad w o jew ódzk ich  m ogą by ć  w y b ie ra n i 
o b y w a te le  ła t  30. R ada  sk ła d a  się z 7 c z ło n k ó w : 
dw óch  n ep re zeo ian tó w  R ządu , a 5 sam o rząd u . — 
N arad y  są  p ro w a d zo n e  kolegialnie. 1 tu dla 3 w o ­

je w ó d z tw  MałojK>iski wscśrodaiiej w p ro w a d z o n o  
n ie k tó re  osobne z a rząd z en ia , m ające  n a  celu o- 
vbronę m niejszości.

Zaio-rą p ro jek tu  w,ogóle je s t w sp ó łd z ia łan ie  
Czym ’.il:a rzą d o w e g o  ; sa m o rz ąd o w e g o , c o  ro zsz e ­
rza z a k re s  d z ia łan ia  sa m o rz ąd u  i n ad a je  m u w y ­
soki stop ień  sp raw n o śc i, o d c iąża jąc  za ra z e m  R z ąd  
p rz e z  odjęcie m u ca łego  sz e reg u  sp ra w  g o sp o d a r­
n y c h  i c z y s to  loka lnych . O tw ie ra  też  szerok ie  
pole dla in ic ja tyw y o b y w a te lsk ie j w  za ła tw ien iu  
s p ra w  najb liżej ludność o b ch o d zący ch  — a  p rzez  
zaw arow arric  p raw  m niejszości n a ro d o w o śc io ­
w ych  p rz y c z i nić się m oże do za łag o d zen ia  spo ­
rów  i w aśn i.
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a pod nim k re to w isk a  ro z in a rz n ię te . Z p oczą tku  
gra to czy  się na ś rodku  bo iska , chw ilam i w id a ć  
lekką p rz e w a g ę  team u L w o w a , lecz ten  s ta n  
trw a  nie d ługo  -■ re p rez en ta cy jn i pow oli o d zy ­
sku ją p rz e w a g ę , czego  w y n ik ie m  je st b ram k a  
s trze lo n a  w  23 m inucie p rz e z  K ałużę.

P o lo w a  k o ń cz y  się w y n ik ie m  1:0.
P o  po łow ie    ty lk o  zm iana m iejsc bez pau­

zy w  te j po łow ie  w id ać  w y b itn ą  już p rze w a g ę  
rep rez en ta c ji, k tó ra  u zy sk u je  w  ró w n y c h  o d s tę ­
pach czasu  8 b ram ek , trac ąc  jed;-ui w chw ili, gdy  
b y t s to sunek  5:0.

I i zy  b ram ki zap isa ł na sw o ją  k o rz y ść  W a ­
cek K ucliar. trz y  K ałuża, dw ie L in b ach er, jedną 
C ikow ski.

Dla team u jedną je d y n ą  h o n o ro w ą  u z y sk a ł
lewo.ski& ydłow y, w y k o rz y s tu ją c  b aw ien ie  się p ił­
ka L otha H.

C h c ia łb y m  pośw ięcić obecn ie  kilka s ió w  o 
obu d ru ży n ach .

R e p re ze n ta cy jn a  p rz e d s ta w ia  sie jako  c a ło ść  
dość dob rze  zg ran y m  zespo łem , p rz e d e w s z y s t-  
kicni 'w e rz y m a ii b a r d z o  d o b re  tem po  do końca, 
n ie  nużąc f ię  p ra w ie  i nie o d cz u w a ją c  b rak u  p a u ­
zy.

B ram k arz  Lo-th — i»e m iał w ielk iego  pola do
popisu.

O  ob rońcach  ro zw o d z ić  się nie będę, bo byli
obrońcatn*! za stęp czy m i   z w ró c ić  n a leży  ty lko
u w ag ę , że F ry c  nie g ra ł ca łk iem  fair.

P o m o c  pracow ała b ez  zarzutu —  najlepszym  
olcazał się C ikow ski, najsłabszym  Synow iec.. Atak 
— kom binuje nic bardzo pew nie ze środkow ej trój­
ki w ataku najlepszy W acek  Kuchar, m imo kilku

Spieszcie się!
Fi im orient, w 7 ak tach  p. t.

Ź E B R A C Z K A
Z E  S T A M B U Ł U

wyświetla ją  bezwarunkowo po raz  osta tn i

clzfó, jytr© § peiutrze 12, bm.
,,K0PEf{f{!K“ - - - „PASAŻ" - - - .„MARYSIEŃKA,-

R e fe ren t w końcu  z a zn a cz y ł, że p rojekt w  ra ­
zie p rzy jęc ia  go  rmisi jeszcze  p rze jść  p rzez  ognity-: 
w ą p ró b ę  życia , k tó re  d o p ie ro  n a p ra w d ę  w ykaże! 
'w szystk ie jego za le ty  i w ady. T y m  raż en i p ró b y ; 
znają by ć  o w e  3 la ta  p ie rw szej k a d e n d i sern ików ,; 
p o  k tó ry m  to o k resie  będzie m ożna w  ust&wlei 
p rzodsięw yiąć  ie zm iany , jakie okażą  s 'ę  konie-i 
czne.

O becni sa g ro d z iti n iezw yk le  c iek a w y  i z  w iei- 
k iem  zn a w stw em  wytpow^edzitNiy w y k ła d , rze s i-  
styn ti tńrfaskaapi.

Z sali odczytowej.
sstH^a Dankego.

(Odczyt prof. Edwa rda Porębowi cza, wygłoszony 
10. grudnia 1921.)

Prof Pi.rębowicZ: znakuinify tłóm acz i znawc* 
Dautego, unaocznił w sw oim  pięknym odczycie cią­
głość iwóiczośei duchowej, tego nieiozerw alnego ł» V  
cucłia. poza który wykroczy, nie może nawej nar 
potężniejsze geniusz św ials.

Danie, jeden z najwyższych i najoryginalniej* 
szych umysłów wszystkich czasów, był przecież ściśle 
związanym ze średniowieczem, był i ego duchowym- 
wytworem. Je ;:o wierzenia religijne, jego zakres wie­
dzy, jego pojęcia filozoficzne, polityczne, etyczne —  
wszystkie były na poziomie jego epoki.

Tak samo w poezji: wielu poprzedników Dan­
tego usiłowało wchodzić na drogi, które blaskiem- 
niezrównanym  zajaśniały dopiero i. w ystąpieniem  tego 
misir. a nad mistrzam i.

Świadomie i bezwiednie brał on od tamtych' 
poetów kruszec ich duch.!, by go stopić w spiż je­
dnolity na dzwon o tonie czystytn i władnym, now . m> 
i nieśmiertelnym- Dante umiał, j-k  nikt przed nim,, 
wniknąć w isto tną treść średniouiecza, umiał wy-' 
czuć i ujawnić jego ‘prawdę, to znaczy jego piękno. 
Wiedział że nietylko epoka cała, nictylko grom ada 
Eudzka i pojedynczy człowiek, ale każda istota ży­
jąca i rzecz każda i każda barwa i ton maja swoją moc

p rze s trze lo n y ch  -pozycji — n a js ła b szy  Fin-bacher, 
Kałuża za m a ło  p ew n e podaje p iłkę, ze sk rz y d ło ­
w y ch  'lepszym  by ł Szperliiłg . M ie tek  g ra ł bard zo  a 
hardz-o ociężale . — W id ać , że cala  d ru ż y n a  ma za 
sobą już jaki  -  taki trein ing . Kom binacje s ą  ule­
zie — SKCzególniie d aw an ie  -,na fo r“ W ack o w i. - 
Ż y czy ć  b y  m u w y p a d a ło  o b y  choć jeden taki w y ­
p a d  u w ień czy ł b ra m k ą  w  B udapeszcie . — Jeżeli 
m ożna d ru ży n ie  te j co za rzu c ić , to jedno, że nie 
urnie ona jeszcze grać na śniegu.

Co do team u  .Lw ow a — to  poszczegó ln i g ra ­
cze  spisali się nie źle, lecz  g rali n a z b y t „so lo ;‘ - -  
jak B atch  a je szcze w ięcej G arb ień . — S k rz y d łu : 
i ś ro d ek  a ta k u  n ie n ad z w y c za jn e .

P o tn o c  d o b ra , o b rona  śred n ia  - b r a m k a r z , 
robił co m ógł. a le  75% s trz a łó w  m iał nie do o b ro ­
nienia.

C a ło ść  zła., nie zg ra n a  bez  trenuigu  — „spu ­
c h ła "  w  drugiej po łow ie  zupełn ie . O czy w iśc ie  n i  

■te z a w o d y  nie n a leż y  p a trz e ć  z b y t pow ażn ie  prze, 
g ran e j i b ra ć  sobie do se rca . L w ow a — team  uyrze- 
g raf bo  b y ła  to  ła tan in a  — atry  re p rez en ta c ja  m ia ­
ła  o jeden tre n in g  w ięcej p rze d  w y jazd em  do  W ę ­
gier. D r. L u s łg a rte n  sęd z io w ał dobrze , p rze o czy ł 
ty lk o  d>wa spalone. ’ ,

W  n iedzie lę . U . bm. ••epr“.zett6a<rą» Poiskf gya 
w  K rak o w ie  z team em  K rak o w ą , m ają/; za  s o b ą ' 
z w y c ię s tw o  na team  I.w > w a  i team em  B ielska 
(3:1). O dniesie i w  tom  sp o tk an iu  zw y-cięstw o 
16. bm . w y jazd  do B u d a p esz tu , gdzie noza&rzygną [ 
się losy  n asze j piłki nożnej na a re n ie  E m * m r.

f. Ł
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w ewnętrzną  i. źe magiczną po tęgą  s tów a m użna moc 
tę ujawnić, m ożna ją do życia powołać.

Widział i tworzy? odrazy życ a tak potężne i 
subteine zarazem, 'iż stały sit; ona n ie śm ie r te ln ym ',  
nieśmiertelność twórcy zapew niaj  .cy. Dante
zgarnął niezliczone prom ienie  życia w jedno przejasne 
ognisko, którego blask oświecił da leką  p zysztusć, a 
św iat ło  tego ogniska odnajdujemy v;e wszystkich na­
s tępnych  epokach: złoci ono w ybujałość baroku, roz­
grzewa : tinje kiasycyzinu pali się jasnym pło­
mieni tri u romantyków-, rozsypuje  się św ie t l is tem i 
iskrami na dziełach szczerego natchn ien ia  iu turystów.

Bo n i:  na świecie nie ginie i nie zagaśnie  ani 
jeden promień <w::.rczt%o d u c h :  J . Tomicka.

Otfflsrcii Wystawy gwiazdltowej 
Związku flrtystek Polskich.

W czwartek, tir.'., S. grudnia  1921 .  r. o godz 
11 -tej przedpo'udn.-: ;n  on l a ł o  się u roczyste  o tw arc i :  
W ystawy gw -azdko**; ar tystek  polskich w lo­
kalu K. O. K na pi. 'mi ; i . Ulickim l. t. p. Na o tw a r­
cie w ystaw y p r tyb y ło  m n ó s tw o  osób z świata literac­
ki, go i artystycznego. IV..cważafy panie.

VI' dw u piękny ;b salkach rczw ieszono  prace 
kilkunastu  ar tys tek  lwowskich. P lan  bardzo pokaźny. 
Wśród nazwisk a r ty s tek  -motyka się wiele znanych  
i cenionych. N ektóre m i in k  przedstawiły  s ię .  pub licz ­
ności po raz pierwszy. ihzcwaźUią akw arele ,  niektóre 
bardzo ud tne pod względem kompozycji i techniki, 
li tównym tem atem  obrazów  są kwiaty Znajduj my 
je w najrozmaitszych o dm ianach .  W śród obrazów  w y ­
bija ją  się na pierwsze miejsce trzy przepiękne p łó tna  
p. Aibinowskiej p t. . .W nętrze ' .  Znakom ite  są  ró w ­
nież odbitki m edziorytów  p. Korzeniowskiej, ma ące 
głównie za tem a t-  „S ta iy  l .w ów L  Obok nich zw ra­
cają uw agę akwarele pp. Smolikówny, Reoł, hr. W o­
de ck ie j  i wielu ornych.

W ystaw a czyni n ader  miłe wrażenie i świadczy 
O dużym postęp  e niektórych adep tek  sztuki m alar­
skiej. W :! ■ obrazów  rozkupiono  już podczas o tw a r­
cia. ** k»Jczv pochlebuie  o za in te re so w an iu  publicz­
ności. '  KAZIMIERZ BUKOWSKI-

szii b ezp o śred n ie  pom iędzy L w ow em  a W iedniem * 
w zg lędn ie Pragą. P o c iąg  ten odejdzie ze L w o w a  
w cześn ie j, bo o godz. f>‘U5 w ieczó r (obecnie 10*25 
w iecz.) i będzie ob ejm o w ał d w a składy1 w a g o ­
nów , jeden dla bezp o śred n ieg o  ruchu z W iedniem , i 
a d rugi % P ra g a . P o n a d to  p ro w a d z ić  bodzie ra j 
para  pociągów  p raw d o p o d o b n ie  ta k ie  i w ag o n  zj 
B u k a re sz ty  i n ap o w ró t. P rz y ja z d  z W iedn ia  
w zględnie z P rag i do L w o w a  n as tąp i o godz. 8*35 
rano . T e raź n ie jszy  pociąg  p osp ieszny  ze L w o w a 
p rze z  R o zw ad ó w  do W a rs z a w y , o d ch o d zący  o 
godz. 8*15 w iecz., będzie odchodził w cześn ie j — 
o godz. 7*05 w iecz . - a c a ły  pociąg  p ro w a d zo n y  
będzie w p ro s t aż do  Gdańska. T o c z ą  się leszcze 
u k łady , b y  p rz e d łu ż y ć  teri pociąg  dla b e z p o śre ­
dniej kom unikacji z B u k a re sz tem , a ew en tu a ln ie  z 
K onstancą . W  p rze c iw n y m  kierunku  z G d ań sk a  
przez W a rsz a w ę . R o zw ad ó w  do L w o w a z im ow y  
ro zk ład  -azdy ty lko  n ieznacznie się zm ieni.

O becn ie  dzicim e pociągi posp ieszne m iędzy  
L w ow em  u W a rsz a w ą  s łu ż y ć  b ęd ą  ró w n ież  b e z ­
pośredniej komunikacji z  G dańskiem , a odjazd ze
L w o w a  n as tąp i zam ias t o godz,. 7*30 o godz. 8*20i 
ran o  |

P ociąg i o sobow e ze L w o w a  p rzez  B ełżec do; 
W a rs z a w y  będą  odchodzić nieco później, niż 
obecnie , a p ro w a d z o n e  będą nadal dw ie p a ry  po­
c iągów .

N atom ias t pom iędzy  L w ow em  a K ra k o w em  
(w zgl. W a rsz a w ą )  k u rso w a ć  będz ie  - -  zam iast 
obecnych  trzech  p a r  - -  pięć p ar pociągów ' o so b o ­
w y ch . z k tó ry c h  jedna p ara  będzie s ta n o w iła  bez­
po śred n ie  po łączen ie  z P io tro w ica m i, d ruga  z 
B ielskiem , a trze c ia  ze Ż yw cem . S tw o rz o n e  też  
z-ostana dogodne p o łączen ia  L w o w a  z W ilnem  
p rz e z  K ow el.

dyrektora i grono  nau czyć  elslće, pozostające nadal w 
gm achu  macie;zystyrn.

Poczem oczenice sam orzu tn ie  zaintonowały 
.R o tę* ,  a zgromadzeni nauczyciele i nauczycielki, 
składali życzenia obejm ującem u kscrowuictw ą w  no­
wym zakładzie ptot. Wojciechowi Sino.ickietnu.

W skład tiiji wchodzi pięć oddziałów, a m ia n o '  
wicie dwa pierwsze kursy, awa d rag  t  i jeden trzeci

Zoacznc polepszani połączeń ńslc- 
jo w p h  tila Lwowa w  locie 19ZZ.

W arszaw a, 4. grudn ia  1921.

(U) W y n ik  p rac  i s tud iów  p rz e p ro w a d z o n y c h  
w M in is te rs tw ie  kolei że lazn y ch  p rz y  udziale  d e ­
le g a tó w  d y rek c ji k o le jo w y ch  w  sp ra w ie  u lepsze­
nia i p rześp ieszen ia  ruchu  k o le jo w eg o  w  letnim 
rozkładzie jazdy na p o d s ta w ie  u ch w a ł odby te j 
n ied aw n o  eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji ko le jow ej W; 
B ern ie  szw ajcar.sk iem  (Nr. 27.3 „G a ze ty  L w o w - 
skiej“ ) p rz e d s ta w ia  sie  dla L w o w a n ad e r k o rz y ­
stn ie . W szczegó lnośc i uchw alono  przeznaczyć 
jedną p a rę  pociągów  pośpiesztiy-.ii, idącycii o b ec­
nie do K ra k o w a i n ap o w ró t, jako  pociągi pośpie-

Otwarcie nowej uczelni.
(tu.) Filją państw  setn inarjum nauczycielskiego ' 

żeńskiego 7ostafa o tw arta  z dniem dzisiejszym w części 
gm achu  przy ul. Słodowej, w którym dotąd  mieścił 
się in ternat  ci i a dziewcząt.

Dnia 7 b. m. odbyło się pożegnanie  oddziałów, 
które p rzechodzą do new ego budynku . Żegnał je s e r ­
decznie dyr. dr- K. N ittm ann. Oświadczył,  iż żegnałby 
przenoszące się klasy z żalem, gdyby tów nocześn ie  
nie doznaw ał uczucia radości na myśl,  iż tak  liczne 
zastępy młodzieży g a rn ą  się do zawodu nauczyciel­
skiego. — a Polska częka na  pracowniczki ośw iatowe,—  
jakoteź z powodu, że Lwów jest w Rzpltej pierwszem 
miastem, które poszczycić się może tern, iż posiadać 
będzie od ąd dw a zakłady naukow e państwow e, po­
święcone kształceniu narczycieiek.

Prof. dr. Borzemska w krótkich a serdecznych 
słowach podziękowała dyr. N ittm anow i za dotychcza­
sow ą giotiu nauczycielskiemu stale okazyw aną przy ­
jaźń i życzliwość. —  Imieniem odchodzących koleża­
nek i kolegów, jakoteź imieniem uczenie pożegnała

T E L E G R A M Y .
r o k o w a n i a  POLSKO-NIEM IECKIE.

K atow ice (A W .) W' -.tutejszych kołach  m ia ro ­
dajnych  panu je ży w e  zadow olen ie  ze sposobu . v  
jaki Rząd polski dokonał obsado komisji górn oślą­
skiej. gdzie ze strony polskiej biorą udział n ajw y­
bitniejsi fach o w cy . O becność  posła K orfan tego  w  
p rezyd ium  cfcłfcgacji kom en tu ją  tu jako  p o w ażn ą  
g w a r a n t* ,  iż poskiflaty  czynników , m ie jsco w y ch  
bsd tt -zawsze w y słu ch an e  i uw zg lędn ione .

K atow ice. (AW .) Mą czw artk ow ej konferencji 
pełnom ocn ików  po lsk ich  i tiienaeak ich  za ła tw io n o ' 
p rzew ażn ie  k w estie  n a tu ry  fo rm alne j zw ią za n e  z  
przeb ieg iem  ro k o w ań . W  p ią tek  o g. 10-tej U  pod­
komisji polsko-niem ieckiej przystąp iło  do pracy.—  
O d b y w ać  się będą  posiedzenia eodzień  od 9— 13 
i od 15— 18, rtie w y łą c z a ją c  niedziel. — W' piątek; 
p rze w o d n iczą cy  p. O lszo w sk i z ło ży ł w iz y tę  
przcclsh tw icie jow i N aez. .Rady L udow ej.

K atow ice. (AW .) „Kattow. Zeit" donosi, że 
p o d czas keuferenc3.i d e leg a tó w  polskich  i iniem. 
p rze w o d n iczą cy  tBOtnieckiej delegacji dr. Schitfer 
podniósł jako n adzw yczaj pom yślną okoliczność, 
iż rokowania od b yw ać sie  będą na gruncie górno­
śląskim , g d y ż  m o żn a  p o w o łać  rze czo z n aw c o  w 
bez w ielkiej s t r a ty  czasu .

Na I-szem  posiedzen iu  kom isji p rze w o d n i­
czy ! s ta rs z y  w iekiem , na n a s tęp n y c h  — w  m y śl 
po stan o w ień  g en ew sk ich  — p rze w o d n iczy ć  b ęd ą  
k o le j®  P o lak  i N iem iec.

K atow ice (AW .) „O bensch . K u rn e r"  tw ie rdz i, 
że ro k o w an ia  ekonom iczne pófcrwaja do k-ońca 
m arca  i d o p ie ro  w ó w ćzo s  w y zn a cz o n e  będzie  te ­
ry to riu m  i>ob»k-ie i n iem ieckie. — W iadom ość !a,- 
jednak  m a w szelk ie ce ch y  w iadtwnośoi in sp iro w a ­
nej p rzez  ko ła  po lityczno  n iem ieckie.

K atow ice. (AW .) „O borsoh . K urrie r"  podaje 
opis m ajątku  hr. D o n n e rsm a rd ta  w  .polskiej części 
G órnego  Ś ląska . O bejm uje on 7 kopalń  węgla., 2 
k opah tie  cy n k u . 6 hut cy n k o w y c h . 2 kam ien io ło ­
m y  ■Mwapierme. D ziennik d o m a g a  się w y jaśn ien i?  
na jakich w aru n k ac h  m ajątek  ten p rze sze d ł w  r ę ­
ce angielskie.

CZEGO D O M A G A M  SIĘ W ŁAŚCICIELE  
DOM ÓW  W  W ARSZAW IE.

W arszaw a. O d b y ło  się tu w c z o ra j zeb ran ie  
w łaśc ic ie li dom ów , na k tó re  ni uch w alo n o  rezo lu ­
cję. d o m ag a jącą  się zniesienia u s ta w y  o ochron ie  
lo k a to ró w .
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W PRZESTWORZU,
P rzełoży ła  z francuskiego  

M arja z  D z ie d u s z y c k ic h  K o m o r o w s k a .

(Dokończenie

W zruszeni są i rozczuleni. Jeden  w ysok i z 
pom iędzy nich p łacze g łośn o , a drugi, starzec o 
sreb rzystych  w łosach , całuje te  m ałe rączki...

-  Pazii Kerjeau, pani Kerjeau ! — pow tarzają  
chórem.

A Am y się w ydaje, że w ołają: „Krók»wa“.
M ów ią, pytają się.. Kerjeau odpow iada im... 

a w sz y sc y  razem  tryum falnie otaczają w ielk iego  
ptaka i p ieszczą go... '

Ktoś zapytuje:
—  W ięc pani Kerjeau odgadła chyba tę 

dróż, lx>ć zakazane przecież b v ło  o niej wsporni- 
’ nać?

W ilhelm  oznajmia:
— M ów iono o niej, zapew ne, z b y t w iele w  

w arsztatach...
Nie chąc, by  podejrzy  y u n o  w iernych ludzi, 

A m y o d zy w a  się:
f --Nie potwiedsiaiK) mi nic w Uvattois, Wtir

heknie... ale Janika duła mi do p rz e c z y ta n ia  tw ó j 
Ust d o  innie... w  raz ie  w ypadku ....

G łos jej z a d rż a ł.
K erjeau n ic  na to nie odpow iedzią). C «ś p rz e ­

lo tnego, n ieu ch w y tn eg o , św ia t i-o jakieś- a raczej 
p łom ień, coś ja k b y  jasn y , z nieba p iorun o św ie tla , 
ją cy  n ag le  d z ik ą  ska łę , zm ienia i jn-zeiistacza tw a r ­
d e  jego, opalone oblicze... Z daje się on zapom inać, 
o  czem  się ctowiedziaf. pisze d w a te le g ra m y , jeden  
do pana P a ta in , dmugi do Janki, w y d aje  ró ż n o ro ­
dne i szczeg ó ło w o  polecenia sw oim  podw ładnym .

Jed en  z ludzi m elduje:
— A utom obil sto i poza tem i za roślam i... T a m ­

tę d y  p ro w a d z i d ro g a  do k ra jo w e j sz o sy , łączącej 
A jaccio z Ba-stig... C o rtć  le ży  na p o ło w ie  d ro g i..

A m alu tka A m y dalej w idzi i s ły s z y , jak b y  
w e śnie, o d d y ch a ją c  ro zk o szn ie  św ieży m i k łębam i 
w on i zło to jeści. co w  nią u d erza ją ...

N apoleon W ielki ro zc zu la ł się, opow iada jąc , 
że rozpoznaje  K orsykę po w io sen n y ch  w oniach  
z ło to je śc i, ta k ą , jaką się ona unosiła ku niem u 
w ra z  z falam i, g d y  się zb liża ł do w y b rz e ż y  ro­
dzinnej w y sp y . M alu tka Am y będzie ró w n ież  p a ­
m ię tać  zapach  ten  silny  i p rzen ik liw y , p rze m iły  
za p ac h  k w ia to w e g o  m iodu, k tó ry  ro z e z n a ła  w 
p rz e s tw o rz u , w ś ró d  lotu w ielk iego  p ta k a . I)la  niej 
będz ie  to  z a w sz e  w o n ią  z a c z a ro w a n e j w y sp y .

1 te ra z , w śró d  w o n ie jący ch  la só w  w iośn ia - 
uern tem  kadziłem , w śró d  pochy łośc i, -pokrytych 
k w itn ący m i a s io d d esam L  u m y k a szybk i au tom o­
bil ku górom .

W ilhelm  p rzy tu lił u m iło w an ą  do sw ego  s e r ­
ca... C a łu ją  sie g w a łto w n ie , szalen ie , upojeni m i­
łością , m łodośc ią , śm ierc ią , k tó rą  zw y c ięży li i 
życ iem , k tó re , jak  się im zdaje , zdobyli tam  w 
gó rze , sam otn i, pośród  nieskończoności...

— M oja m alu tka , jed y n a  A m y, w ięc ty ś  c z y ­
ta ła  ten mój list... I p rz y sz ła ś  do m nie... ty ś  tak
postąpiła... ty...

— M usiałam ... w o b ec  tego, że ś  nie chciał 
zrozum ieć...

— C zeg ó ż  to  ja nie chc ia łem  zrozum ieć , u- 
kochana  m o ja?

W ie on dobrze ... iecz n igdy jej nie s ły sz a ł, 
m ów iącą  to... I s łodko , nam iętn ie, ze sp u szczo n e- 
mi pow iekam i, w  ek s taz ie  o sta tn ie g o  jego  p o c a ­
łunku , a u śm iech a jąc  się już u stam i gotowem u do 
no w eg o , k tó reg o  oczeku je , m ó w i ona sw y m  ła d ­
nym , k ry s ta lic z n y m  g ło sik iem :

— Ale po prostu tego , że  cię kocham ... że  oi# 
m iłuję nad  w szystk o , mój m ężu!...

WONIEĆ.
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EBY «4TA W - S P ń A W ^
U Z N A N I A  ZA Z M A R Ł E Ś !).

T.'  237/21/3. W asy l Btraiyezuk ;■ u r o j o ­
ny w Filipfcowcach 21. grudnia i- '77, I rM  lwi.-.ial w v ■'/■■ 
nie światowej jako żołnierz pospolitego rusz t . . ’,.,. a 
mianowicie oddziału zwanego . .Landsiurn  Gendarine- 
rie Regiment — Brigade P a p p “, a zachorow aw szy  na 
wiosnę 1915 dostał się do szpitalu, poczerń siad za nim 
zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją v a -  
runki ustawow ego dom niem ań.» śmierci w myśl .udo­
wy z 31. m arca  1918 Nr. 128 Dzup. zarządzą się n& 
wniosek C hrystyny  Stralijozuk posterow anie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą a malżei',s: w a 
zaw artego ' 26. maja 1901 za rozwiązane. a zarazem 
ogłaszp się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi albo Dr. Oranickicmu ad w w 
Czortkowie, k tórego ustanawia sie kuratorem zagirio 
nęgo i obrońcą węzła małżeńskiego; Wasyla. Strati j-  
czuka w zy w a  się, aby  stawił v • przed podpinanym 
Sądem lub w inny sposób dal znać o sobie, Po dniu 
15. grudnia 1922 Sąd nu pono>%ny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu ' za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział iV.
C zortków  dnia 22. października 192. 1219o 1 - 2

1. 720/21. W drożenie  postępr-wan-a celem uzna. 
nia za zin rłego. Nykola Bubniak syn iwana urodzony 
Ili w ześula  1888 zamieszkały w Ole. zy Sn. Tłumacz 

'l ow ołany-ogólną  mobili, acją do wojska anst;.  odszedł 
•na trout i od tego czar.it r.ie mc o nim żadnej w a d : -  
mości. Gny zachodzi ustaw ow e domniemanie sm erci 
tegoż, w d iaża  się n.» p ro śbę  0 : ę r v  Bulni.-k p o s tępo ­
wania .celem uznania za zm arłego ż e n i o n e g o .  W iado­
mości o z a g n o n y m  należy u u i - l ć  Są.:o. 7 i.ib 
t ro wi i obrońcy w ęz ła  małż. N yko‘e B riożeckiem u w 
Cieszy. Nyso q Bu miaita w żywa się, by przed pod - 
sany ii Sądem jawi! się Ii.b w !n: \ osób dal znać o 
.w em  życiu . Sąd lut.'  na i onSwne prośbę po outu 30 
czerwca i§'22 w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy Odcina! IV 
S tań s faw ó w , dnia 26 lir top d : lii 21. . 0 8 7
T. i 86/21/6. W drożenie  postępow ania celem uzna • 

nia za zmarłego. ' j a k ó b  Baci.-enri lh z N cw eszyc  wniósł 
o uznanie b ra ta  Szymona He sciia Backenroih-s za 
zm Hea.o Z 'z e z n a ń  w nioskodawcy i .w iad k a  Paw i 
Paw.owsWiego wynika, źo Szymon hc- c ‘i B ckcn.oli i  
ja o rolnie z  b. armji austr. w jednym ze sz. iialf wo ­
skowych na froncie rp-syjsldir. w sterpiuu > HI er -roitu 
zm .rł T ą  egrąjicznę zaw iadom ienie  o jego śimeici o- 
tfż jrnraf:iaik; witfóśkilSa.yca jak rówi.ień św iadek j 'k o  
na ztltrik smhiyt Nu p o d s t a w ę  u. t wy z Si m n a  
1918 Nr. 128 Dzpp. w draża  sic postępow anie  celem u- 
zn; nia za  zmarłego Szymona H ess .h a  Bacfcenrotha. 
W ydaje  się p rze to  ogoine v.'C.:w:m e aby udzielono Są­
dowi lub kuratorowi p. dr Ver, iandig -wi adw. w Sam­
borze wiadomości o po w ^ż  wymienionym, Sąd tut. n;i 
p tn o w n ą  i rośbę  po  dniu 1 czerw ca  l f  22 rozs trzygn ie  
o uznaniu za  zmarł go. (

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 29 października 1921. : iiOź-i
T. 260/21/3. W drożenie  postępow aniu  ceiem uzna­

nia za  zmarłego. Anna R in ianyszyn z Dżwiniacza g ó r ­
neg o  wn osła o uznanie męża Aiichala Romenyszynn 
za zm irł-.-go i o uznanie za war lego z nim m a ł ż e ń s t w  
za rożw lą  ąne. Z zeznań w nioskodaw czym  i pośw iad­
czenia Zwierzchność gminnej w y ń k a ,  źo Mi«.liał Ro- 
m anyszyn  cd szed t  jako żo łn ierz  77 p. p. b. armji austr  
w roku 1914 na fron t  serbs.ii i od tego cza u żadnej 
o nim n e  ma wiadomości.  Zachodzi p rze to  domniema­
nie że zmaił. Na p o d s ta w ie  ustaw y z 81 marca 1918 
N . 128 Dzpp. w draża  się pos tęp ow an ie  celem uznaniu 
Michała R om anyszyni za  zm a r ie /o .  W ydaje  i .ę  ogólne 
wezwanie, aby udz  clono Sądowo lub k t r a io ro w i  p. dr. 
F ran .łsakow . F iliikow i ądw. w Ttiree, 1 t n e g o  usfan 
w i a . s ę  zarasem  obrońcą  w ęz ła  n ialżcr.sk itgo w .ado- 
m fćśćrd  pow yżśiya ' .  Sąd  tut. na ponow ną próśb.: po 

i d a l # l 1 fz e rw ca  *19 !if orzeknie  <• u u uuu za z m a r łe . o.
Sąd okręgowy Oddział V.

Sambor, dinia 3 października  1921. 1 . 0 2 8

T- 347/21/3. W drożen ie  postępow ania  celem uzii:,- 
nia za  zńiarJego. Bazia Kulyniak z Tlenkowej Wiszni 
wnió la o  tiznanie m kźn P io tra  Kułyniaka za zniarlc-go. 
Z zejatań wuioskogawczyi i i poświadczenia  zwierzc-h- 
ności gminnej w yn ika^że  P io t r  Jtu lyr.iak  jako żoin e: z 
b. armji austr  pc .yoiany zosta ł  w sierpniu 1914 d-> 
bateij s t rze lców. Ócl t go czasu wszelki siad po nim 
zagiń ił, zachodzi p fz * o -d o m n ie m a n ie  iż został zabity. 
Na podstaw ie  us av.y s dl marca 1918 Nr. 128 D zpp 
w draża  się postępow anie  celem uznani.’: za zm arłego 
Piotra Kułyulaka. Wydaje  cię p rze to  ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądow i iub kuratorowi ) . do E. Kici - 
m an iow i adw. w Rudkach wiadomości o o^wyż \vv 
mienionym. Sąd luf. na p onow ną  p rośbę  po dniu ! 
czerwca 1922 rozstrzygnie  o uznaniu z:« zmaiłcno.

Sąd o,;ręgowy odd ar V. »
2 Sambor, tbtta i-8 październik i :'2 i. i 1090

. T. 291/21/1. P io tr  Zaleski syn lwami, urodzony w 
Zwiniaczu 16. stycznia 1886. wstąpi! v. czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 iio służby przy unstr. “F- 
Oułku piechoty i od tego czasu .bruk <> niw wszelk _h 
Wiadomości. Gdy zatem można orzyjac. że zaistnieją 
Warunki ustawow ego domniemimi:: śmierci w myśl 
Ustawy z 31. m arca 1918 Nr. !2s i'źpp. zarzndaii s.\:( 
‘ł? wniosek Tekli Zaleskiej postępowanie - den ;  uzn;;- 
°fa wymienionej osoby za zmarią. a zarazem ogłasza 

wezwanie, ażeb ’’ udzielono tsiadomości o zaeinio- 
nyrn Bądowi albo D. W idrakowi w Czortkowie. któ- 

’ lcSo ustanawia się ku ra to rem ; Piotra Z a le s k ie g o  w z y ­

wa się. aby stawił sie przed podpisanym sądem lub
w inny sposób da! znać o sobie. Po dniu 1. Sipca 1922 
Bąd u.; ponowny wniosek orzeknie o • uznaniu za zntiir- 
NkO. . ' ...

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków dnia 6. grudnia 1921. 12208 1—2

’!. 475' 1. V: a :o .  en:e yos.ę ,  owania Celem tu 
za znie.iłego Fedor Ha8zc7.uk. syn Droytra ur. d m.iy 

tb;-:S .• a mieszkały »  Oleszy Są. Tłumacr. powołany 
o;’ ’-;n i mobibeac a |jsN«.i>j%t austr. ouszedi i u  front 
i n i  t ;  .ii edar u mc n:.t o tiiui żadnej w ia lo m o ś  i. Od., 
i.ro.ii .Liz.; ustaw tłw e doiunienMni? śmierci tegoż wdraża 
e:u u.-; p ro ś s^  Zofii Haszczuk w Oicszy postępuwan/c 
ceiem u z n a n i : za zmarłego zaginionego. W indom oifi
0 z ag'-tlonym natęży udzit 0 Badowi iub Unraiorowi 
.f:cł«.,:.ewi S.niit.-.-i Olesa*.'. Fedora  Haszczu^a w jfy .a
tę i'r ; ; .'<>d Pt.ilpisa|.y in fe^5» iu  juwał się lub w inny 

L.'>-vsób da! znać o swem życiu. Sąd im ponowną p ośti ■ 
i-o tmiu -i. czerwca 192- w yda osiaiecznc oizeczc-uie.

Sąd o k .ę /o w y  OJri.e IV. 
btajurfiawow, dnia 0. października  1921. 11911
T. VI. 251/Ul > i. Z r z ą d z e n ie  postępow ania  c c e m  

is i i jm a  za zm. tłego. Ludwika Bzewczy.:, córka Audiz.ęia
1 Reginy z Vćob Podł.wańskiej, pow iat Wieliczka, ur 
d/.ouz faniże 18/4 według’ pośw iadczenia  Zwierzchnnś>.i 
gminnej v.fdaiil ., się ze  sw ego miej-.e; pobyiu  przed 
tikoło łuty i od tego czasu nie e.r.c znaku  żyri-’’. 
Gdy zntem iiiożim przyjąć, że zai••‘.wieją warunki is tu- 
v. o wego domn; ni unia śmierci w myśi §  24 I . 1. cvw. 
n.i.  L-niządza się n ; wniosek Voz«!ji 'białkowej póstępO- 
wan e celem uznania wymienionej osoby za znim?:;, 
A zarazem o / ł a s z a  się wezwanie, rfźcby u.izielono wia- 
•..omości o zajj.niuiiCj Sądowi. Ludwikę Szewczyk wzy­
wa się, aby .i.iwińt s o  p rzed  'podpisanym Sądem ł.-b 
w inny sj-osob da  .a znać o sonie. Po dni.; l .x  grudnia 
1922 Bąd na ponowny wniosek orzezn ie  osta<ec/.n e 
o ur.eaniu zu zmarią.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, : nia 28. pażdziernikn 1921. 11849
T. 31J/21.;;. KrtHitT. Bttcnat. Tiocroaiou ean Tcojtopn 

i0/X. 1891 u ItKftcuiM naMeiuuaiiaii Tasinte 
uop.ui żln.iouin caymna npn aoerpiucKiu nińcny ii}>» 80 iu 
n. i u poili 1914 ni/t TlepeMmu/iesu. Iiican oBoniąaHa ci.ui- 
/uta lOcTiniu Aiiąpyniuir, nosiep siu tom 'rorąi na xoaepy, 
C.Teiban Rocrtoiou cuh le o ą o p a  ypOĄateKuti 1S/1 1894 
n KpacHiM fiou/nn/annij Ta. ojk ;u> 80 nojt:a n iso in  ópan 
viac'ri. b (5oax im irasincKiM (pbiojn'i. B •taconuoi „B flc- 
p.■,L" Cyn uo>i."uęeHJjSi ano launep/uHii u iTar/iucKnii hcbo/ii 
:: poui 19.’ 8. |||H Toro «iaey ne mli npo ubx SKaąuol ąajia- 
iiroi' seieTKii. lla.ito.Tti sctl, npaiiąouoąiOiie, tąo Bacu.<ii> i 
C’i-o>’{raJ! liocToaioici! mc a n u o n  aap«A*tV®'rł- Cii na npo- 
i l  e u u !..: ■)({.! i riocTO/HOic ;;oxoą:.i;t‘ue, uąodu puanuru npo- 
naifins 6i cnifin r»a unMepiuiis. BanBae en otjko yci'x, 
niobu t t i .  Byt aCo uyparOpa. aJtB. Af- Jlpoi'c»»HpenKoro 
b  3o.’io".fri:i u-.>BĆąoMiun npo m ure  ofio/t uponautus. Ho U 
Mir.nipuc ui;; oro,iouieim cero «vtHiery » Maconnct „(ła- 
zet«- l.wowsr.ii'‘ t,nii,ąev ‘im 3o<|>Ii Hoc#Wi»u niuącue 
piuii'ti« ' ' ’* •7 : !;

Cva OKpyjKBBk BiAąia IV. v
ilo/iouiu, AHH 8. MiOBTHH 1921. 11691
T. 332/21/3. Edykt. P a w e ł  Myszczuk syn ja n a  

urodzony -b/S 1o?5 w P cnikow icy  małej i lam zam ie­
szkały pow oau.y  roku 1914 do wojska auslrjackiego 
walczrł  n i froncie w .oskim g dz ie  do s ta ł  się tam  do 
uiewcli, Wedle opow iadania  p ow raca jm ych  z włoskiej 
niewoli jeńców zmarł 01 1  ia;n w roku 1919. G y zateni 
;>rawdopodobnem jest,  że  n ieobecny nic żyje, wdraża 
się na prośbę V/arwarki Myszczuk postępowanie  o u z n a -  
iie Paw ia  Myszczuka za zmarłego, a małżeństwa z n 'm  

za w a n e g n  za rozwiązane. W id u je  się p tże io  ogól e 
wezwanie, aby udzie! no Sądowi lub kuratorow i adw. 
Drowi \v'e;flcuvi w Z ec/.o>vie, iLtórego zarazem  usta­
nawia się -ob;onwą węzł.< m ałżeńskiego wiadomości 
o zaginionym. G d y b y  P.,wei Myszczuk żył, w aien Są­
dowi donieść o sw em  życiu. Na ponow ną  prośbę po 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia edyutu w „Gazecie  
Lwowskiej*- Sąd cstutccznic  lozs trzygn ic  pow yższą 
prośbę.

Sąd Okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia lf>" października  1921. 11867
T. oW21/3.’Edykt. liko Szyszka Syn Slefana ur. 

23 7 1 89 w Trójcy pow iat Radz ecliów' i lam zanne- 
b:: i::: ły pow of. t iy  r. 1916 do.. 80 p p. austr. wojaka, w al­
e ty  i na froncie w łoskim ' dost .i się do niewoli w ir  
skiń: udzie umarł w sierpniu 1920 w obozie jeńców 
w Wiktorji, w edle  zeznań  Świadka Kością C.Lbrtiwskśe- 
go. Gdy zatem praw doporiobnem, że nieobecny zmarł, 
v:draża się « ;  prośbę  Warki Szyszka postępow anie  
nu uznanie iika Bzyszl.i za  zmarłego, a m ałżeństw a  
/. nim zaw artego  za rozwiązane. W ydaje się przeto 
ogólne wezwali e, abv udzie leń■> Badowi lub kuratorowi 
adw. Drowi Wantowi, w  Złoczowie, k tórego us tanaw ia  
się ob iońcą  węzła małżeńskiego wiadomości o zaginio­
nym. Gdyby Ilko Szyszka żył, ma on Sąćów i donieść 
o’ sw em  życiu. Na pońowiia prośbę po 6 miesiącach od 
dnia bgiosżeula edyktu w Gazecie Lwowskiej Sąd os ta ­
ły, znie rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
144i-c l i w , dnia 26. w rze ś  lia 1921. lltłfió

RO ZMAITE 0 3 t» IE S Z C 2 E tt3 A .

C. 210.21/ł. ifdykt. Przeciw Kazimierzowi WoHil 
sku-uiti. klorei:!.- miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do Bądu pow iatow ego w Radomyślu 
wielkim przez Agnieszkę Ktiócio w Bamborzc o ojco­
stwo i .iiiiui ulu. Nu podstawie pozwu wyznaczono au­
diencje im dzitń  17. grudni;1. 1921 o godz. 9 rano w 
Sądzie tut. sała Nr. 2. Celem strzeżenia praw Asnic- 
szici Kttńcio MSlanttwia się ojcu tegoż S tan is ław a W o ­
lińskiego w Radomyślu wielkim kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie w yż  wymienionego w rze­
czonej (sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­

póki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika mc 1

zamianuje.
Sąd powiatowy, Oddział IV.

Radomyśl wielki dnia 27. września '1921. 1 ?!33 1—3 j
C. i !rz- c w ii ie/uui.emu z życia i ju.o sc t

pobytu Janow i Ostrowskiemu iałse Pastuchowi, ro'ni- 
kowi z Chmielisk, wniesiony został do Sądu tutejszego 
przez Jurka  Górniaka i Franciszkę Górniak z Chniię-. 
li-.k pezev. o uznanie i fc-pis p raw a własności do 
części pgr. ik. 277 gminy Chtnicliska. Nu po,i.-tav.'ie 
tego pozwu wyzitaczoito rozprawę >u dzień 22. lutegii 
1922 godzina 9 przed południem w tutejszym Bidzie 
saia rozpraw Nr, 5. Celem strzeżenia praw tegoż 3u:ui 
O strow skiego  faksc Pa$tajćh.a ustanawia .się ku ra to ­
rem adw okata  Dra Izyuowa K um a w Skalacie, który 
go tak długo na jego koszt i n ie^ /zpieczcństwo za­
stępow ać będzie, póki sam w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zanuariuje.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Skalat dnia 5 . listopada 1927. 12202 7 - 3
C. VII. 1063/21/1. Edykt. Strona pow odowa Ana­

stazja Sawicka wniosła skargę  przeciw stronie po­
zwanej n iew iadom em u' z miejsca -pobytu Attdrijówi Di- 
dyk i Marcinowi T w arow skiem u o grant do i... czynu. 
C. VII. 1063/21. Audiencja do ustnej rozpraw y  została 
w yznaczona na 14. grudnia 1921 gudz. 9 prztEjJ.poł. 
w  tym sądzie biuro Nr. 5 sak. rozpraw. Ronieważgi.iiei- 
sce pobytu strony  pozwanej jest ck-ziutue, ustanawia 
sie Dra Emanuela Mecrengia udwokuia w Buczacz.i 
kura torem , .który  ją będzie zastępow ał na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sin-'} 
wi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd pov.'i’itowy. Oddział VII.
Buczacz dnia 29. października 1921. 12209
L. M. 105.207/921/[[. P odw yżka  pplut mytitiezych. 

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Spraw  we 
w nętrznyeh  i Skarbu  /  6. grudniu 1921 L. Dz. S. M. 
361». pobierać będzie (imina miasta L w ow a począw ­
szy od 10. grudnia 1921 podwyższone opłaty myta 
drogowego i rogatkowego zgodnie z . uchwałami Rady ' 
miejskiej z 21. października i 3. listopada 1921.

Józef Neumann.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

Lwów dnia 7. grudnia 1921. I J i s l
Dr. Sziilirn Reiss wpisany zosial nu tut. listę ad­

w okatów  z siedzibtt w Drohobyczu.
Dr. Maksymilian Bardach, adw okat w Żydaczowie 

zgłosił zamiar przesiedlenia się do Lwowa.
7. Wydziału Izby Adwokatów.

Sambor dnia 19. listopada 1921. 11947
L. 91815/21. W. V. O. L Ogłoszenie. Bezixiśredn.;t  

uiszczimic opłat od rachunków. Firmie: łóz. J. Lełn- 
kauf filia we Lwow ie zezwolono na bezpośrednie uisz­
czanie opłat od iachtinko'w (rozp. izby skarbowej w t  
L w ow ie"  z /tiaią.-Jię. -listopada 1921 1. <S8740).

nŁ^yów gipiai,26/*248fopad j 1921. i2Q7'L,
L. 92781/21. W . V. O. 1. Ogłoszenie. Bezpośre­

dnie uiszczanie opłat od 1 achunków. „Książnicy Pol­
skiej" T o w arzy s tw u  nauczycieli szkól w yższych we 
Lw ow ie  zezwolono na bezpośrednie u iszczanar  opłat 
od rachunków (rozp. izby skarbowej z dnia 17. listo­
pada 1921 L. 89482).

L w ów  dnia 26. listopada 1921. / 13071

SfOMKUSJSY.

L. 1517. Konkurs. W ydzia ł powiatowy w Tłum a­
czu rozpisuje Konkurs na posadę drogomisirza pow ia­
tow ego z siedzibą urzędową w Ottynji, w XI. stopniu 
‘s łużbow ym  fnnkcjonarjuszów państw ow ych z dodat­
kami drożyźnianymi temu stopniowi przysługującymi. 
Podania  zaopatrzone w m etrykę  chrztu, św iadectwa 
przynależności i dowodu polskiego obywatels twa, 
św iadectwa z ukończonej szkoły konduktorów drogo­
wych p rzy  W ydziale krajowym , względnie imiei fa­
chowej szkoły technicznej, należy wnieść w terminie 
do 31. grudnia 1921 do W ydziału powiatowego w Tłu­
maczu. P ie rw szeńs tw o  pozostawia się odpowiednio u- 
fcjwaliffkowąnym zdemobilizowanym z WĄ.śkrf :4Pol- 
skiego.

Z Wydziału powiatowego.
Komisarz rządow y: Piotr Szczepański.

Tłumacz dnia 26. listopada 1921. 12123 ł —3

L IC Y T A C J E .

F.’. 380/21/4. Edykt licytacyjny. Na żądanie Jó z e fa . 
Toipy. kolejarza v. Jandzie, odbędzie się w podpisa-- 
uym Sądzie dnia 20. grudnia 1921 o godzinie l(i rano 
sala C. licytacja całej realności lwli. 174 gminy Rnda. 
W’artość  szacunkowa 195.000 Mkp. Najniższa oferta 
wynosi I3Q.000 Mkp. Poniżej nujniższej o icr ty  sprzedaz 
rac nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział VL 
Leżajsk dnia 6. grudnia 1921. 12201

W Y R O K I  P R A S O W E .  ]
P r. 456/21. W imieniu Rzeczypospolitej PoLskiej! 

Sąd okręgow y karny we Lwow ie /rzeki na wniosek 
P roku ra to ry ,  żc treść czasopisma ,.Fo!ksblatt“ 
Nr 28. z dnia 25. listopada 1921 roku pod ty tu ­
łem: „Burźnazyina* w ustępach a* w tytule ..Btiriua- 
zyjna"; b) od ..Naturalnie, żefc th> końca artykułu, 
zawiera /.rum: os u występku z nur. 3“fl tik., uznał do-



•06

'tumana, w dniu 25. listopada 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliwiona i zarządzi! zniszczfcnie całego nakładu i 
wyda! w jnvśl par. 49.! p. !■:. zakaz Ja ls /ego  rozpo­
wszechnił ii., lego pNr.it Jn /ś  owego.

Sąd okręgow y karny.
Lwów unia 28. listopada 1921. 12*JS7
Pras. 457/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskie}! 

Sąd okręgow v karny '* ■:• Lwowie orzekł r,a wniosek 
Prokuruuo-y ;:iv.v Uni/i- .'.i.:z-r. żc treść czas. pisma 
..Wpc-rsu* Nr 220 ( 705) z dpi;: ->>■ listopada J921 pod 
tytułem ..1" ;-:,ka pruta  po- S.;ai:lmi Hałyczyun* »v
całości. (*it:., zjtta-.tioi:.; zr,.'0 . 1  i  z par. 65 a) wk i 
w ysK-pka ■■■ oar. ,m>2 uk . tó-nal dokonana w tlttin 25. 
listopad-.; 1921 konfiskatę za u.tfrawledliwtona i z a rzą ­
dził yp:;z( tnie całego nakłada i w ydał w myśl 
par. 198 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnianiu te- 
a <> ad mi. a. (hukćw ego.

są d  okręgow V karny 
Lwów dni.i 28. listopada 1921. 12056

F I R M Y .

Pinu. Sśi21. Oddz. C. II. 12. Wpis do rejestru han­
dlowego firmy spólkowej. f)<> rejestru Oddział C. nale­
ży wciągnąć eo następuje: Siedziba tinny : Borysław'. 
Brzmienie firmy: „Sol* Spółka z. ograniczoną poręką 
d la  zbylti artykułów  technicznych i elektro-tecbnicz- 
liyeli. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zastępstw o •irmy 
..Sol* spółki /  ugr. od po w. dla dostarczania materia­
łów surowych i przem ysłow ych  ..rtykułów. jakoteź 
iiruil „Hlektro-Sol-  spółki komandytowej dla a r ty k u ­
łów elektrotechnicznych Meller dc Co. we W iedniu; b) 
prowadzenie handlu towarami mieszanymi etigros. ;t w 
.szczególności handel maicriałami surowym i i p rzem y­
słowymi artykułami tia własny i obcy rachunek, c) 
Nabywanie innych przcdsiębiorsiw i uczestniczenie w 
takowech. Forma spółki: akt notarialny z daty Dich >- 
hycz  3-T 1921 łrep. 77921. Kapitał zakładowy 200.000 
Mkp. w całości w gotó\Yco wnłacony. Zawiadowcami 
spółki są pa. Adolf Rości#.’, a i J kupiec w Drohoby cr.11. 
Szyir.on liollecii, kupiec \i  wsławili. Hugo Weiss. 
2: :ji:.sz Meller t Zygrryd kupcy we Wiedniu
1. • łnmiuikancrbastei Nr. 19. Podpis f irm y: Spółkę pod­
pisuj:; ważnie dwui zaw iadow cy kollektywnie lub je­
den zawiadowca koJiekt.pv. nie z p rokurzysta  spółki pod 
brzmieniem firmy. Dzień wpisu: 9. września 1921.

-Mąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. I201.5
Finn. 25:21. C. 1. 2b4. Zmimu i dodatki odnoszące 

Me do wpisanych jur w reiestrze handlowym . spółek. 
Do rejestru  Oddział C. uaieży wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmienie firrńy: po pol­
sku: Po. ko Wioski Dom powierniczo naftowy L enar­
towie/,. Cavazza i Ska. Spółka z ogr. ij.JpoM .: po
włosku: Casa-polacco-italiana n a t to a r i a  per !. indu -

stria dcl. petrolio, Lenartowicz, C avazza  et Cie. So-
eieta a reU B su b i l i ta  lanita ta; po francusku: Maison 
tiduciatre połono-italieiwc pour 1. indtmrio lwtroliferc 
Lwuu łowicz. Cavazzu ct Cie. socictc « resptmsabiLte 
Iłmiteo: po angielsku: Połisdi ItaHan r iduciary  Mouse 
fory Pet roi T radc  -Lenartawieź. Cavazz;.  et Co Ltd.; 
P» niemiecku: P o h śsd i  Hi*lienfc>dii:4 TrcnhiuKUiaus tur 
Napbtasucbeu Lenartowicz. Cftvaz/a et Co. (ieselł- 
schaft ni. b. 11. P rokurę  uUdckmo Drowi Ptifcsaw i 
Kałmucutti i .łanowi Komryniow iczowi Ogińskiemu — 
zaś Romanowi Troszczyńskiemu udzielano zastępstw o 
prokury. Proknr/.yści upoważnieni są do Uollektywite­
go działania imieniem iirmv. Dzień wpisu 2. sierpnia 
1921.

Są# okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 2. sierpnia 1921. 11983
Finn. 125/21. C. 11. .23. Wpis do rejestru hsindkr- 

\*egt> tirmy spółkowt-i. Do rejestru tir»i spdfkowyeó 
należy wciągnąć co następnie: Siedziba if rm y: Stryt.  
Brzmienie firmy: Podkarpacka spółka handłr/wa dla
importu i eksporlu, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedm iot przedsiębiorstwa: Handel tu­
dzież import i eksport produktów rolnych i innych a r­
tykułów codziennej potrzeby. Forma spółki: Akt nota­
rialny z daty Stryj 18.9 1920 Irep. 25951. Kapitał za ­
k ładow y KW.Out) Mkp. został w zupełności wpłacony. 
Zakład iiijalny w Drohobyczu. Zawiadowcami spółki 
są  p p .: Jarosław Kisielewski, Felicjan Dembowski i 
Abraham FtubeJ. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisują ważnie dwaj zawiadowcy. Dzień wpisu: y. 
września 1921.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. 11 IP-iN
Pinu. 129/21. C. 11. 24. Wpis do rejestru handlo­

wego tinny spółkowei. Do rejestru iirm spółkowych 
należy wciągnąć co następuje: Siedziba tinny: Stryj. 
Brzmienie f i rm y: Podkarpacka  spółka handlowa dla 
importu i eksportu, Spotka z ograniczona odpowie­
dzialnością. Przedm iot przedsiębiorstwa: tlandel tu­
dzież import i eksport produktów rolnych i innych a r ­
tykułów codziennej potrzeby Forma spółki: Akt no­
tarialny z daty  Stryj I8'9 1920. Lrop. 25951. Kapitał 
zak ładow y 100.000 Mkp. został w zupełności w płaco­
ny. Zakład filialny w Samborze. Zawiadowcami spółki 
są pp. Jarosław K.isicksvski, Felicjan Dembow-.ki i A- 
branaui Hubek. Podpis tirmy: ł 'od brzmieniem firmy 
.podpbuia ważnie dwaj zaw iadow cy. Dzień wpisu: 9. 
września 1921.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor unia 9. września 1921. I I 9911
Firm. 105.21. Oddz. C. I. 4. / in iany  i dodatki od­

noszące sic tlo wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedy nczych i sp ó łek . , Do rejestru O d­
dział C. wciągnięto co "a s t ro  " 1;: Siedziba firmy; W ie­
deń, RcnMgas.se o. Brzmienie tirmy: P rem ier  naftowa 
spółka 7. o. p. Zakład filialny Tusianowice. W y kreś la  
się: a) Beli Sziłasi, Jana W olmera. Dra Jerzego iial-

P*&C.UG p a ro w y  Fa iler 0 - 
raz  pługi motor,-.we po-; 

!eca rP !L O T “, Lwów , B
tn rego  4 122- ó-

D z i e r ż a w y  około T 0 
m orgów  z inw entatz;- 

uii b.b administracji porę­
czającej od s tycznia  albo oci 
marca poszukuję. Zgłoszeni. 
7. grzeczności płzy jm w c He­
le:; a z Ciefsltich Wolska, 

.'S iw k ó w  p. Zarzecze koto 
Jarosłuwia. 12188

Kamienie młyn.-,kie, Wai.-'- 
Kasi.ry, Gazę, Turboty, 

Transmiaje,Lokom;,ijik. Mo­
tory. Pompy, poleca P I­
LOT l ,w >w, Bntł-rtsgo ».

Fasy, Motory, Loitoniobilc 
Gairy, Maszyny do obró- 

•zi metali, drzew,:. Pompy, 
poleca „PILOT" Lwów, Ba­

torego i .

Reklama,
dźwignią

handlu:

I. Zw yczajna W a ln e  Zgrom adzenie 
członków Skałki w ytw órczo -  handlowej

v 0 D R 9 B Z £f4IE “  we Lw ow ie
©dltęrizie się dnia 15. snidttia J921 o godzinie 10 rano 
w . T-lkiei sa Rk?;«.ć.:/tu Izb- Skarbow ej z następu- 

jącym porządkiem dziennym:
i: Odczytanie protokołu z konstytuującego wałne- 

jto zgromadzenia.
2) Spraw ozdanie  Dyrekcji z czynności.
3) Wnioski R ady Nadzorczej co do udzielenia D y­

rekcji absolutorium i rozdziału czystego zysku.
4) Zmiana statutu. >
5) W ybory.
b) \Vnioski i interpelacje.
Ponieważ do zmianv statutu potrzeba obecrtrrśri 

naimrue.i 2/8 ogółu członków stowarzyszenia ,  przeto 
w razie braku wymaganego, kompletu na pierwszem 
zebraniu, odbędzie się dnia 6. stycznia 1922 o tej samej 
godzinie i w tym samym lokalu ponowne W alue Zgro­
madzenie. które będzie zdolne do powzięcia ważnvcli 
uchwał. dt«t\-zących p. 4) i 5) pow yższego porządku 
dzienne^,,  bez względu na liczbę obecnych członków 
stowarzyszenia .

L w ów  dnia 7. grudnia 1921.
P rezes  Rady Nadzorczej:

Władysław Waltcnberger.

Ś WIEŻY CHLEB z  p iekarn i Merkurego, Schirmera 
i Seidena łp znań kiet) poleca S K Ł A D N I C A  

SPOŻYWCZA STANISŁAWY ZIEMB ŃSK1EJ, Fredry 
9 . Tam że do nabyc ia  w szelkie artykuły spożyw cze  
po cenach umiarkowanych. - Sklep otwarły od S -I 
przed of. i od 4 —7 popołudniu. 12184

OGŁOSZENIE.
Na Nadzwyczajnym Walnem Zgromadzeniu Spóiki 

„W aplcimik Niżniows-ki i kamieniołomy Karola Meiss­
nera, Spółka z  ogr. odp." wc Lwow ie odbytem w dniu 
’3. listopada 1921 r. uchwalono rozwiązanie i likwidację 
tej spółki o raz zamianowanie jej likwidatorami pp. T a ­
deusza Orzechowskiego i Profesora  Dra Ottona 
NadoNic.iego.

Wszystkich ewentualnych wierzycieli powyższej 
Spółki w zy w a  się, by pretensje swoje zgłosili do je­
dnego /. wymienionych likwidatorów (Lwów, ul. A ka­
demicka 23. Biuro Spółki Akcyjnej ,.Rczet“ .

W apiennik Niżniowsld i Kamieniołomy 
KAROL MEISSNER 

Spółka z ogran iczon ą poręką 
12205 w  likwidacji ORZECHOWSKI.

(perna  i Leona-Fiirsła jako zaw iado w có w ; f>) H a rry  8- 
Brtkera, Arnolda Scbneidera i J_achima Frenkla  iako 
prokurzysłów. W pisuje się: a) Harry B. Bakera, Z y7 
gmuttla Bielskiego. Augusta Bouroza, Jer;',ego Haase i 
P aw ła  Sctkowiczu jako zawiadowców, u) Dra Józefa 
Prelairthnera, Herjnaiia L. lugeudhattą ,  M a u r y c e g o  
Freuttd:: i Adama Kotteka inko prokurzystów. Dzien 

i wpisu: u lipca 1921.
Sąd okręgowy, (.idct/iuf Y.

Sambor dnia 6. iipca 1921. 11991
Firm. 115/2.1. C. U. 11. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy spólkuwej. Do rejestru tirtn spółko w y cli 
należy wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Dronu- 
t .  p .  BrzmłeBie firmy: .Jiucii“ spółka z oijranicioim 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: P rz e ­
wóz osób i rzeczy automobilem w myśl udzielonej p. 
Józefowi K-raftowi przez S taros tw o w Drohobyczu 
koncesji z dnia PIO 1920 L. B. 2233/9. Forma spółki:

I Akt notaria lny z daty Drohobycz 17. lutego 1921 r. ■ 
t l .rep . 40151. Kapitał zakładow y 90.000 Mkp.. który  
I znsiał w całości wypłacony. Zawiadow ca spółki iest 
J p. Józef Kra/t, przemysłowiec w Drohobyczu. Podpis 
[f irmy: Pod brzmieniem tirmy podpisuje w ażttie zaw ia­

dowca. Dzień wpisu: 13. sierpnia 1921.
Sąd okręgow y, Oddział V.

Sambor dnia 13. sierpnia 1921. 11999
Firm. 256/21. Rejestr. Oddz. A. I. 113. Zmiany i 

dodatki odnoszące się do wpisanych już w re jestrze 
handlowym firm pojedynczego kupcu. Do rejestru firm 

| pojedynczych należy wciągnąć co następuje: Siedziba 
j tinny: Sambor. Brzmienie firmy: W. Szlagor. P ro w a ­

dzącemu rejest handlowy poleca się, aby  przy  firmie 
,.Vv. Szlagor* zanotował, że zawieszona nad W ła d y ­
sław em  Szłagorem uchwałą Sądu powiat,  w  S am bo­
rze ?: dnia 12. grudnia 1919. L, IV. 11/19/4. kuratela 
zniesioną została. Dzień wpisu: 1,8. października 1921 r.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sam bor dnia 28. października 1921. 12006
Firm. 176/21. C. II. 48. W pis do rejestru handlow e­

go firmy spółkowej. Do rejestru tinti spółkowych nale­
ży  wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Borysław .

I Brzmienie tirmy: F abryka  beczek ,.Univcrsurn‘' Spól- 
! ka z ograniczoną odpowiedzia lnością w Borysławiu; 
po niemiecku: Fitsscr Eabrik „Universmn“ Gesellscliait 

| mit heschranktcr Haiturtg in Boryslan. P rzedm i it 
przedmiot p rzedsiębiorstwa: a) urządzenie i nabycie
fabryki beczek: b) handel w ew nętrzny  i eksportowy 
beczkami, jakoteź surowcem i p rzetworami d rzew n y­
mi. Forma spółki: Akt notarialny z da ty  Drohobycz 

! 16. iipca 1921 Irep. 86060, Kapitał zak ładow y: 2tXt.0t!.') 
Mkp. został >v zupełności wpłacony. Zawiadowca: 
Rudolf Mavilik dyrek tor  kopalń w Borysławiu. Podpis 
firmy: Pod w ydnfkowaneni,  wyciśniętein lub wypija:, 
nem brzmieniem firmy zaw iadow ca umieszcza swoi 
podpis. Dzień wpisu: 14. października 1921.

Sąd okręgow y. Oddział' V.
Smrtbor dnia 14. października 1921. 1..T-17

O ST R Z E Ż E N IE !
Z a  w szelk ie  zobowiąz; nia piekarni i 

i fabryki wody sodowej w Stanisławow ie  
przy ulicy Gotucbowskiego I. 77 odpow ia­
dam tylko o ile je  osobiśc ie  zaciągnąłem. 
12134 IZAK rlE^SEL.

BEZPŁATNIE
OD 12. DO 18. BU M.

W YDAJE W SWOIM SKŁADZIE

ul. BATOREGO I. 7
próbka dla przekonania 
sie o niezrównanej do* 
broei i taniości swoich 

wyrobów
F a b r y k a  w i d c k . l i k l o r t w . r o s o i i s i w  

r u m u  S m io d u

ZTEFSfO KREBS „PRTOir
S k ł a d y :  B a t o r e g o  7 , Ł y c z a k ó w  3-
Zamówieuia na prowincję
uskutecznia  się bezzwłocznie .  12137

Dnia 27. grudnia 1921 o godzinie 12 w południe 
odbędzie się
1 H. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Spółki akcyjnej Fanto w e L w ow ie w sali posiedzeń 
akcyjnego Danku hipotecznego w e Lw ow ie, plac 

Halicki 1. 15.
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie  Rady Zuwiadowczej za rok ob ro ­
to w y  '920/192I i przedłożenie bilansu.

2) Spraw ozdanie  Komisji rewizyjrtęf.
3) Powzięcie uchw ały  co do ro&ćliWd /,yskfiv>.
4) W yb ór  dwu członków w Rómisii rewizyjne! i 

dwu zastępców.
5) Ustalenie poborów członków Rady ZawiąJow- 

czej i Komisji rewizyjnej.
Akcie, k tóre  w myśl par. 29. statutów- wrar.  i  Vu 

ponami i talonami ttiają być  zdeponowane naipóżsiej 
na 8 dni przed terminem odbycia Watr,ego Jg ro i /a -  
dzenia należy złożyć najdalej do dnia 19. grudnia 1 t/J, 
we Lwow ie w alce. Banku hipotecznym aibo w W a r ­
szawie w biurze Spółki, Nowy Św iat 24.

Rada zaw ładow eza Spółki akcyjnej FANTO 
w e Lwotrie,

LM. 61911/921/1.
O (j L O S Z r. f  1 L- 

M agistrat król. stoł. miasta L w ow a  podaje umiej- 
szetn do powszechnej wiadomości,  że Dyrekcja  Policji 
we Lwow ie doniosła o przytrzymaniu kilku kopi, krów. 
kóz i iednej gęsi, oraz o znalezieniu w różnych punk­
tach miasta portfelów. z więkoza kw ota pul er--/a 
przekazu kolejowego i paszjtortu do Pales tyny  na na­
zwisko „Jakób Krii.shzansby“ . Po przedmioty te tr io  
się nie zgłosił.

W  celu w ykazania  p raw a własności, ewentualnie 
odebrania tych przedmiotów, zechcą interesowani zgłor 
sie się u  biurze Depart.  1. Magistratu w godzinach 
urzędow ych w przeciągu dni 14-tu.

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 
Lwów clnia 10. września  1921.

J. Neutnann nt. p-

W yd aw ca: S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC ZA .
Z Drukarni Polskiej, p o d  zarz. J. Raczyńskiego, Lw ów , Chorąźczyzna 31.
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